
Deklaracja 
Izky Ludowej
Niemieckiej
Republiki
Demokratycznej
JA K  poda je agencja A D N , Izba 

Lu do w a N iem ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j uch w a liła  w  zw iąz­
k u  z decyz jam i m osk iew sk im i de­
k la ra c ję , w  k tó re ] m . in n . w yraża 
serdeczne i  szczere podziękow anie 
za te n  w ie lkod uszn y  gest Rządu 
Z w ią zku  R adzieckiego wobec ca­
ły c h  N iem iec. Izb a Lu dow a w y ra ­
ża rów nie ż szczere podziękow anie 
R ządow i P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u d o w e j za zrzeczenie się da l­
szych odszkodowań n ie m ie ck ich  
na  rzecz P o lsk i. D z ięku je  ona ta k ­
że w szys tk im  in n y m  k ra jo m  św ia­
tow ego obozu p o k o ju  za ic h  dodat 
kow e dostaw y to w a ró w  d la  NR D.

■przekazane j pa rla m en tow i boń- 
sk iem u 19 w rześn ia  1952 r .  przez 
swą delegację Izba Lu do w a NRD 
w yraża gotowość u tw o rzen ia  wspol 
n ie  z pa rlam en tem  Zachodnlo -N ie- 
m le ck ie j R e p u b lik i Federa lne j ty m  
czasowego rządu ogólnon iem leckie 
go, k tó ry  p o w in ien  na tychm iast 
p rzystąp ić  do przygotow an ia  w o l­
n ych  w yb o ró w  ogó lnon iem ieck lcn .

Ta ty lk o  droga — stw ierdza de­
k la ra c ja  Izb y  L u do w e j NRD — m o 
że u ch ron ić  nasz na ród , k tó ry  ta k  
w ie le  b łą dz ił, przeszedł przez m o­
rze  k r w i  i  łez, przed n o w ym i strasz 
l iw y m i b łędam i i  poprow adzić go 
co szczęśliwej przyszłości. W zywa 
m y  prze to w szystk ich  N iem ców  na 
w schodzie i  zachodzie do w ytęże­
n ia  w szys tk ich  s ił, aby nasz ciężko 
dośw iadczony naród w k ro czy ł 
w reszcie na drogę w iodącą do zjed 
noczonych, p o ko jo w ych , dem okra­
tyczn ych  N iem iec i  do tra k ta tu  po 
k o  j  owego.

Cena 20 grosry
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Wczoraj w Warszawie

Światowy Kongres Studentów 
rozpoczął obrady
Stolica w odświętnej szacie 
gości m łodzież z 99 k ra jów

r y j  BM. w Warszawie rozpoczął obrady I i i  Świa- 
^  <* towy Kongres Studentów — wielki parlament 

młodzieży studiującej całego świata.

Na wielkim wiecu

I00J00  mieszkańców
zachodniego i wschodniego Berlina

dało wyraz swej woli 
zjednoczenia Niemiec

na zasadach pokojowych 
i  demokratycznych

o /  sierpnia na placu Marksa-Engelsa w Berlinie 
<iwO odbył się olbrzymi wiec, na którym premier 
Otto Grotewohl wygłosił przemówienie na temat wy­
ników rokowań między rządem radzieckim, a delega­
cją rządową NRD.. Na wiec przybyło przeszło 100 ty- 
sięciu osób z całego Berlina.

Milionowe 
obroty 
na targach
powiatowych 
i  gminnych
w województwie
szczecińskim
DUŻĄ popularnością cieszą się 

wśród rolników woj .szczeciń­
skiego targi i jarmarki, organizo­
wane przez spółdzielczość samo­
pomocową. W  okresie kampanii 
żniwno-omłotowej odbyło się tam 
ponad 60 jarmarków gminnych i 
3 wielkie targi powiatowe. Na ta r­
gach tych chłopi zakupili towa­
rów przemysłowych, a zwłaszcza 
sprzętu żniwnego, za łączną su­
mę ak. 3 milionów zł.

W oparciu o doświadczenia 
targów żniwnych, PZGS-y i gm in­
ne spółdzielnie woj. szczecińskie­
go przygotowują się obecnie do 
organizowania targów jesiennych, 
których głównym zadaniem bę­
dzie zaopatrzenie chłopów w ar­
tykuły potrzebne do siewów je ­
siennych i kampanii wykopkowej. 
Pierwszy tego rodzaju targ odbył 
się w Myśliborzu, gdzie czynna 
jest wystawa rolnicza. W  najbliż­
szym czasie podobne targi zor­
ganizowane zostaną w Gryficach, 
Stargardzie, Łobezie, Dębnie, 
Nowogardzie, Kamieniu i  dzie­
siątkach gmin. woj. szczecińskie­
go.

Załoga m|s „San“ 
dla strajkujących 
we Francji

COLIDARYZUJĄC się z ma 
^rynarzam i i całym ludem 

Francji nieugięcie walczącym o 
swe prawa, o ludzki byt, mary­
narze statku m/S ..San" zadek­
larowali 1.450 zł. dla strajkują­
cych.

D  REMIER Grotewohl podkre 
ś lił w  swym przemówie­

niu, że ten potężny wiec sta­
nowi wyraz w o li narodu nie­
mieckiego, k tó ry  pragnie przy­
wrócenia jedności ojczyzny na 
zasadach pokojowych i  dęmo- 
katycznych oraz utrwalenia po 
koju.

Następnie premier Grote­
wohl omówił w y n ik i rokowań 
w  Moskwie między delegacją 
rządową NRD a rządem ZSRR 
oraz k rok i, jakie  w  w yn iku  ro 
kowań w  Moskwie zostaną pod 
jęte w  celu zmniejszenia po­
wstałych w  w yn iku  w ojny zo­
bowiązań finansowo -  gospo­
darczych N iemieckiej Republi 
k i Demokratycznej. Podkre­
ś lił on, że dzięki osiągniętemu 
z rządem radzieckim porozu­
mieniu i  w  w yn iku  realizacji 
tych kroków, Niemiecka Re­
publika Demokratyczna może 
zaoszczędzić przeszło 13 m illa r 
dów marek.

N astępnie pre m ie r O. G ro tew oh l 
w y ra z i! rządow i po lsk iem u w dzięcz 
ność za jego decyzję zrzeczenia 
się po b ie ra n ia  re p a ra c ji n iem iec­
k ic h  i  w  zw iązku z ty m  p o dkre ś lił
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...zm ienia w  szybk im  tem pie swo­
je  ob licze. R ob o tn icy  bu d u ją  tu 
cen tra ln ą  try b u n ę  na Ogólnopo l­
sk ie  D ożyn k i. Zw iez iono ju ż  m a­
te r ia ły  budow lane, w ko p u je  s!ę 
s łupy. W  d n iu  6 w rześnia p lac żo. 
stania zam kn ię ty  d la  ruch u  k o ło ­
wego.

JESZCZE D ZIŚ ...

...o godz. 16 m ożem y oglądać na 
W alach C hrobrego p ię kne  w ystępy 
zespołów „S P " , k tó re  ju ż  od k ilk u  
dn i p rze byw a ją  w  Szczecinie. Jest 
to  17 zespołów p o w ia to w ych  i  16 
w o je w ó dzk ich  z ca łe j P o lski. Szcze 
gó ln ie  im p on u ją cą  je s t 1.100-osobo 
wa o rk ie s tra  u tw o rzon a ze wszyst 
k ic h  w yró żn io n ych  zespołów. B ę­
dzie ona g ra ła  na Ogólnopo lskich 
Dożynkach.

STOLICA Polski Ludowej 
— Warszawa w ita  radośnie de 
legatów na I I I  Światowy Kon  
gres Studentów. Wszędzie w id  
nie ją  transparenty z hasłami 
głoszącymi Pokój i  Przyjaźń. 
Na zdjęciu górnym: udekoro­
wany dom na Krakowskim  
Przedmieściu. (CAF)

JEDNYM z  delegatów pol­
skiej młodzieży akademickiej 
na Kongres Studentów w  War­
szawie jest Stanisław Sołdek 
znany przodownik pracy — 
stoczniowiec, którego im ię  no­
s i jeden z  naszych statków. 
Stanisław Sołdek, obecnie stu 
dent Politechnik i Gdańskiej., 
jest posłem na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Na 
zdjęciu: St. Sołdek wśród ko­
legów — studentów Politech­
n ik i Gdańskiej. (CAF)

Jeńcy wojenni 
wojsk ONZ
przeby wający
w obozach
w Korei Północnej

odmawiają
powrotu
do ojczyzny
JA K  donosi z Kaesongu Agencją 

N ow ych  C h in , oko ło  400 jeń ców  
w o js k  O N Z ośw iadczyło, że n ie  za­
m ie rza  w racać do o jczyzny, cho. 
c iąż s tron a koreańsko-chlńska sta­
ra  się Ich przekonać, aby n ie  od­
m a w ia li pow ro tu .

STRONA koreańsko - ch ińska za 
w iad om iła  o ty m  fa kc ie  dowódz­
tw o  O N Z na osta tn im  posiedzeniu 
w o jsko w e j k o m is ji re p a tr ia c y jn e j.

A genc ja  N ow ych Chin po dkre­
śla, że s tron a koreańsko -  ch ińska 
zawsze oponow ała 1 op on u je  nada! 
p rze c iw ko  przym usow em u zatrzy ­
m yw a n iu  jeń ców  i  n ig d y  n ie  prze­
prowadza ła w śród n ic h  tzw . „se lek  
c j f .

S trona koreańsko -  ch ińska do­
łoży ła  w ie lu  sta rań, aby przekonać 
jeń ców , że po w in n i w ró c ić  do o j ­
czyzny, lecz m im o to  oko ło  400 spo 
śród n ich  odm aw ia po w ro tu .

A gencja  N ow ych  C h in  donosi da 
le j,  że w  d n iu  25 s ie rpn ia  strona 
koreańsko .  ch ińska rep a tr iow a ła  
400 jeń ców , w  ty m  250 ż o łn ie rzy  i 
o fice rów  w o js k  p o łud n io w o  -  ko 
reańsk ich  i 150 jeń ców  narodow o­
ści n ic -ko re ań sk ie j.

D ruga strona rep a tr iow a ła  2.39: 
żo łn ie rzy  i  o fice rów  a rm ii lu d o ­
w e j.

G dy je ń cy  s tro n y  lu d o w e ] p rzy ­
b y l i  na p u n k t w ym ie n n y  w Pan- 
m undżonie, s trażn icy  am erykańscy 
zaczęli w ypych ać  ich  b ru ta ln ie  % 
sam ochodów. O fice r d5’ż u rn y  stro 
n y  koreańsko - ch iń sk ie j złoży! 
stanowczy pro tes t p rzec iw ko b r u ­
ta ln em u tra k to w a n iu  jeń ców  przez 
A m eryka nó w . D w u rep a tr iow a nym  
jeńcom  a rm ii lu d o w e j żołn ierze a- 
m erykań scy  podczas tran spo rtu  z 
Inczon do Panm undżon zadali r a ­
n y  bagnetam i.

Y M IELK A  sala Akademii
» ’  Wychowania Fizyczne­

go na Bielanach, w  której obra 
duje Kongres jest pięknie u- 
dekorowana. Nad prezydium 
na błękitnym tle  w idnieje em 
bletmat organizatora Kongre­
su, Międzynarodowego Zwiąż 
ku Studentów jednoczą- 
czącego w  swych szere­
gach młodzież studiującą z ca 
łego świata. Po obu stronach 
emblematu wypisane w  języ­
kach angielskim, rosyjskim, 
francuskim, chińskim, hiszpań 
sim i  polskim hasło: ,.IH 
ŚWIATOWY KONGRES STU 
DENTÓW W WARSZAWIE — 
KONGRESEM PRZYJAŹN I I  
WSPÓŁPRACY“ .

Wzdłuż ścian —  flagi MZS 
oraz flagi państwowe tych kra 
jów , których młodzież studiu­
jąca uczestniczy w  Kongresie

Przed godziną 12-tą przy 
wszjpstkich stołach zasiadają 
przedstawiciele studentów 99 

-narodów.
Przed rozpoczęciem obrad p rzy ­

b y w a ją : w icem arszałek Se jm u P o l­
sk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j — 
Józef Ozga - M ich a lsk i, wiceprezes 
R ady M in is tró w  — Józef C yrank łe  
w łcz , m in is te r szko ln ic tw a  wyższe 
go — Adam  R apack i, p rze w o dn i­
czący C entra lne j R ady Z w iązków  
Zaw odow ych — W ik to r  K łos iew lcz, 
przewodniczący Po lskiego K o m ite ­
tu  O brońców  P o ko ju  — Jarosław  
Iw aszk iew icz oraz w ie lu  w y b itn y c h  
p rzedstaw ic ie li p o ls k ie j n a u k i i  
k u ltu ry .

ILK N IE  rozgwar na sali.
¿»-»-Przewodniczący M ię­

dzynarodowego Związku Stu­
dentów — Bernard Bereanu za 
gaja obrady. M ów i on, że 
przedstawiciele studentów ca­
łego świata zebrali się tu, by 
przedyskutować sposoby dal­
szej wa lk i o pokój i  przyjaźń. 
Podkreśla, że w  Kongresie u- 
czestniczą studenci o różnych 
przekonaniach politycznych i  
wierzeniach re lig ijnych, o róż­
nej przynależności organizacyj 
nej.

„To, co nas łączy — oświad­
cza mówca — jest o w iele sil 
niejsze od tego, co nas dzieli."

Bereanu podkreśla, że ostat 
nie wydarzenia międzynarodo­
we w la ły w serca ludzi na­
dzieję. że pokój i  przyjaźń są 
osiągalne, a do realizacji tych 
szczytnych idei studenci całe­
go świata mogą się poważnie 
przyczynić.

Przewodniczący MZS po­
daje następnie do wiadomo­
ści, że na Kongres przybyło  
już 920 przedstawicieli mło-*t 
dzieży studiującej z 99 kra ­
jów.
Gdy Bereanu w ita  przedsta­

w icie li władz państwowych 
Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej i  przybyłych gości zgro­
madzeni wstają z miejsc — sa­
la rozbrzmiewa oklaskami.

Y U  IM IE N IU  mieszkańców 
»» stolicy w ita  Kongres 

przewodniczący Prezydium Sto 
łecznej Rady Narodowej — Je 
rzy A lbrecht. Zgromadzeni z 
uwagą słuchają jego słów.

„N a ró d  nasz i lu d  W arszaw y — 
m ów i J. A lb re c h t m . inn . — jes t 
szczęśliwy i  du m ny , że m oże go­
ścić w  m urach  sw ej s to lic y  w ys łań  
n ik ó w  szlachetnej id e i m iędzynaro 
dowego w spó łżyc ia  i b ra ters tw a 
m łodzieży, z jednoczonej ponad róż 
n ice  przekonań i  poglądów  wc 
w spó lnym  p ra gn ie n iu  zapew nien ia 
ludzkości i  m łodz ieży całego św ia­
ta  szczęśliw ej i Jasnej przyszłości 
— zapew nien ia trw a łeg o  pokoju .

Pragnę zapew nić, że św iadom i 
ty c h  szlachetnych pobudek, k tó re  
zg ro m a dziły  was w  naszym  m ie ­
ście, starać się będziem y uczyn ić 
w szystko , aby nasza s to lica  —  W ar 
szawa, sta ła się ja k  na jżycz liw szą 
siedzibą waszego Kongresu, aby­
ście zna leź li w n ie j w szystko, co 
n iezbędne je s t d la  pom yślnego i  
owocnego przebiegu waszych 
obrad“ .

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro 8 stron

Wyrok
w sprawie grupy
terrorystycznej
w Izraelu
JA K  donosi korespondent Agen 

c j i  Reutera z T e l A v iv u , t ry b u  
n a l w ojskow y po 40-dn low ym  p ro ­
cesie w yda ł w  d n iu  26 hm . w y ro k  
w  spraw ie 13-osobowej g ru p y  te r ­
ro rys tyczne j.

PR ZEW O D N IC ZĄC Y tryb u n a łu  
ośw iadczył, Iż dw óch cz łonków  g ru  
py  uznano w in n y m i ud z ia łu  w  oc 
ganizow an iu zam achu bombowego 
na te ren ie  m is ji dyp lom atyczne j 
ZSRR w  Izraelu w  d n iu  8 lu tego 
b r . oraz w aktach te rro ru  przeciw  
lso czechosłowackiej m is ji d yp lo ­
m atyczne j w Te l A v iv ie .

Jednego z oskarżonych u n ie w in ­
n iono. Pozostali zostali skazani na 
karę w ięzienia od 1 ro k u  do 12' 
la t.

M AŁOROLNY chłęp Ed­
ward Bisewski jest przodują­
cym chłopem gromady Smoł­
dzino pow. Kartuzy (woj. gdań 
skie). Wykonał on już w  100 
proc. roczny plan odstawy mle 
ka i  zboża, zapłacił ra ty po­
datku oraz zakontraktował po 
nad plan 6 sztuk bekonów i 
35 arów buraka cukrowego.

Biorąc pod uwagę sumienne 
przedterminowe wywiązywa­
nie się ze swych obowiązków 
wobec państwa wybrano Ed­
warda Bisewsliiego delegatem 
na K ra jow y Zjazd Przodują­
cych Chłopów i  Ogólnokrajo 
we Dożynki w  Szczecinie.

Na zdjęciu: Edward Bisew- j
0  w M *  ję to * #

Załogi kopalń
„Wesoła I I “ 
i „Gottwald“
wykonały
przed terminem 
swe miesięczne
zadania
wydobywcze
W G O D ZIN A C H  popo łudn io­

w ych  27 bm . na cz te ry  dn i 
przed te rm in e m  pierw sza w  prze­
m yś le  w ęg low ym  zam eldow ała o 
w yko n a n iu  m iesięcznych zadań 
p ro d u kcy jn ych  załoga kop a ln i „W e  
sola I I “ .

G ó rn icy  u ru cho m io ne j przed ro ­
k ie m  ko p a ln i „W eso ła  I I “  ju ż  na 
początku hm . uzyska li dobre w y ­
n ik i,  osiągając w  I  dekadzie 104 
proc. p lanu w ydo byc ia .

Do końca m iesiąca gó rn icy  ko ­
p a ln i „W esoła I I “  dadzą dodatko­
wo państw u k i lk a  tys ięcy  ton  wę­
gla.

Jako druga doniosła 27 b in . o rea 
liz a c ji zadań p lanu sierpn iow ego 
załoga p rzodu jące j ko p a ln i „G ot.t- 
w a ld “ .

Rów nież gó rn icy  ko p a ln i „G o t t­
w a ld “  do końca bm . m ają  w yd o ­
być dodatkow o tysiące to n  w ęg lan

1 województw
wykonało już
sierpniowe
plany
skupu zboża
Ni e k t ó r e  w o jew ództw a ju ż  do 

25 bm . w y ko n a ły  z na dw yżkam i 
s ie rpn iow y  p la n  skupu zboża. W 
na jw yższym  sto pn iu  p rze kro czy ły  
p la n  w o je w ó dz tw a : gdańskie — 
185,2 proc., rzeszowskie 165,8 proc.
1 lub e lsk ie  — 120 proc. P la n y  sie rp  
n iow e do 25 bm . w y k o n a ły  rów nież 
z na dw yżką w o jew ództw a : Olsztyn 
skie, bydgoskie, w ro c ław sk ie  i  b ia  
lostockie.

PR ZED TER M IN O W E w ykonan ie 
we w szystk ich  ty c h  w ojew ódz­
tw ach  sierpn iow ego p la nu  obow iąz 
kow ych  dostaw zboża je s t w  g łów  
n e j m ie rze  w y n ik ie m  postawy ma 
lo  i  ś red n io ro ln ych  ch łopów  oraz 
cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych , k tó rz y  w  przeważającej 
w iększości sum iennie w yw ią zu ją  
się z obow iązków  wobec państwa.

100 gmachów 
dl? wyższych
uczelni
buduje się 
obecnie w Polsce
OK O ŁO  lOO nowoczesnych ob ie li 

tó w  o łączne j kubaturze  ponad 
1,5 m ilio n a  n i sześć, bu du je  się o- 
becnie w  Polsce d la  szkól w yż­
szych po d leg łych  M in is te rs tw u  
S zko ln ic tw a  Wyższego. Cechą cha­
ra k te rys tyczną  tego szeroko zakro 
jonego bu do w n ic tw a  je s t przede 
w szys tk im  rozbudow a w yższych u- 
eze lni te chn iczn ych  i  sieci dom ów  
akadem ick ich .

ZAK O Ń C ZO N O  ju ż  m . in n . budo 
wę gm achów  in s ty tu tu  wodnego 
P o lite c h n ik i G d ańsk ie j, w ydz ia łu  
w e te ryn a ry jn e g o  W yższej Szko ły  
R o ln icze j we W ro c ła w iu , nowego 
gm achu Szko ły  G łów n e j Gospodar 
s tw a W ie jsk iego w  W arszawie. 
Częściowo przekazano do u ży tku  5 
in n ych  w ie lk ic h  ob iek tó w  d la  w yż 
szych ■ u cze ln i w  K ra ko w ie , W roc­
ła w iu , W arszaw ie, Częstochowie 1 
L u b lin ie .

O sta tn ie prace w ykończen iow e 
przeprow adzane są w  7 n o w ych  do 
m ach akade m ick ich  w  W arszawie, 
O lsztyn ie , Poznaniu , Częstochowie, 
L u b lin ie  i  Gdańsku. P race przy  bu 
dow ie pozosta łych o b iek tó w  postę, 
p u ją  szybko naprzód.

^ « y K R f l i u
jfc JA K  in fo rm u je  M in is te rs tw o  

R o ln ic tw a , z ia rno  k w a lifiko w a n e  
jęczm ien ia  ozim ego, pszenicy ozi 
m e j oraz ży ta  zostało Już w w ię k ­
szości gospodarstw , p ro d u ku ją cych  
to  z ia rno , przygotow ane do w ym ia  
n y . Spore p a rtie  nasion k w a lif ik o  
w an ych  n a p ływ a ją  rów nie ż do 
gm inn ych  spó łdzie ln i.
★  N A  te renach po w ystaw ow ych 
W ro c ła w ia  o tw a rto  w ie lk ie , jesień 
ne ta rg i m ie jsk ie go hand lu  deta­
licznego. Tysiące m ieszkańców  m ia  
sta w ype łn ia  codziennie pa w ilo ny , 
w  k tó ry c h  mieszczą się sto iska ta r  
gowe.
ńc D L A  obsług i sta le w zrasta jące­
go p a rku  sam ochodów ciężarow ych 

I : osobowych budow ane sa now o- 
I czesne stac je  napraw . Jeszcze w  
i b ieżącym  ro k u  stacje okręgowe

J Technicznej Obsługi Samochodów 
powstaną w  W arszawie. G d yn i l  
K o m ita t * .
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Burza na atlantyckim niebie
(KORESPONDENCJA WŁASNA API) 

LONDYN, w sierpniu.

Co przewiduje ten układ? dzy Wielką Brytanią, a Stana- 
M ów i on o tym,, że w  razie na mi Zjednoczonymi na Dalekim 
ruszenia rozejmu „n a jp raw - Wschodzie. Rząd amerykański 
dopodotoniej n ie będzie możli dąży do wojny przeciw Chinom

ZAWARCIE rozejmu w Korei I dyskusje politycz- we ograniczenie działań wojen Ludowym, odbudowuje potęgę 
ne, które po tym nastąpiły, stały się powodem ™ w 3  nfTym™
najpoważniejszego od czasu wojny światowej ¡¿ w ie lk ^ B iw a n ia  S a n a -  walkę konkurencyjną z przemy- 

kryzysu w stosunkach angielsko - amerykańskich. Co C}sk^w i stanów Zjednoczo- slem brytyjskim. We wszystkich 
więcej, wywołały one na terenie Wielkiej Brytanii bil- nych, prących do rozciągnięcia tych zagadnieniach interesy
rzę polityczną, w czasie której wybuchło niezwykle 1 w ojny na teren Chin. I kiedy nlanam ^N ie
bardzo znamienne starcie publiczne pomiędzy dzień- na »Idzi ona żadnej kSrzyści i  bez
niklem „Times , a brytyjskim  Forelgn Office (m ini- T m a t D a ie k S o  d WsThodfi sensownego rozlewu krw i w Ko- 
sterstwo spraw zagranicznych). Zjawisko to jest o ty- „ rząd b ry ty jsk i nie u jaw n ił i -

le niezwykle i znamienne, sinienia owego układu. Cze- g ™ ™  ^ c e  też ona na ter!
ze „Times“  reprezentuje ka i z ogłoszmiem te j hanie-b- nto Dale]deg0 wschodu bronić
najpotężniejsze i najbar- Pe3. wiadomości do ch w ili zam h iiurcZąCych się możliwo-

J J - - kmiecia obrad na okres walka-
cyjny. To stało się powodem 
burzy, k tó ra  objęła nawet pra
se burżuazyijną. sprzeczności między tymi kraja-

W  swych atakach na rząd mj w j ej ęj^yjij jednym z naj

I I I  Światowy
Kongres
Studentów
obraduje
(DOKOŃCZENIE ZE STll. 1)

Wzniesiony przez przewodni 
czącego Stołecznej Rady Naro­
dowej na zakończenie .przemó­
wienia okrzyk: „N IECH Ż Y ­
JE I I I  ŚWIATOW Y KON­
GRES STUDENTÓW”  pod­
chwytują zebrani. Długo trwa 
gorąca owacja.

Przewodniczący MZS — Be- 
reanu przedstawia następnie 
projektowany skład prezydium 
Kongresu, k tó ry  zostaję przy­
ję ty  oklaskami. W  skład prezy 
d ium  wchodzą członkowie Ko 
m ite tu  Wykonawczego MZS 
oraz po jednym przedstawicie­
lu  każdej z delegacji biorą­
cych udział w  Kongresie.

Kongres wybiera również ko 
m isję mandatową i  skru tacyj­
ną, po czym zostaje ogłoszona 
przerwa w  obradach.

YVJ CZASIE przerwy cbiado- 
’ '  wej odbyło się posiedze­

nie prezydium, na k tórym  o- 
mówiomo porządek obrad Kon 
greisu oraz zasady procedural­
ne. M. in. uczestniczącym w 
obradach obserwatorom udzie 
łono iuaw a zabierania głosu. 
Odbyło się również w  czasie 
przerwy obiadowej zebranie 
kom itetu roboczego i  posiedze­
nie kom is ji mandatowej.

Po wznowieniu obrad w  go­
dzinach popołudniowych zebra 
n i jednomyślnie p rzy ję li po­
rządek dzienny Kongresu. 
Sprawozdanie Kom itetu Wy- 
konawczegó Międzynarodowe­
go Związku Studentów złożył 
sekretarz generalny MZS — 
Giovanni Berlinguer.

Gdy Berlinguer stwierdza 
w trakcie swego przemówie­
nia: „Nasza droga — to wal­
ka o pokój aż do zwycię­
stwa!” — na sali wybucha 
wielka owacja. Zgromadzeni 
powstają z miejsc. Wołają w  
różnych jeżykach „POKÓJ— 
iPOKOJ”. Długo nie milknie 
manifestacja na rzecz poko­
ju i przyjaźni.

Długotrw ałym i gorącymi o- 
klaskami p rzyjm ują  zgroma­
dzeni końcowe słowa refera­
tu  sprawozdawczego Kom itetu 
Wykonawczego MZS:

„Jeżeli połączymy nasze si­
ł y ,  jeżeli wybierzemy tą samą 
drogę — to przyszłość, o któ­
rej marzymy, będzie nasza”.

Na tym  zakończyły się obra­
dy pierwszego dnia I I I  Świa­
towego Kongresu Studentów.

W  D N IU  otwarcia I I I  Swia 
towego Kongresu Studen 

tów  stolica Polski — Warsza­
wa przybrała odświętny w y­
gląd. Ulice i  place miasta mie 
nią się tysiącami flag: białych 
z emblematem Międzynarodo­
wego Związku Studentów, blę 
k itnych  flag p oko ju  oraz naro 
dowych polskich i dziesiątków 
innych krajów, których studen 
ci biorą udział w  Kongresie.

WYSTĘPY 
ARTYSTYCZNYCH  
ZESPOŁÓW STUDENCKICH  
NA CZEŚĆ KONGRESU

W IECZOREM 27 bm. po za 
kończeniu pierwszego 

dnia obrad, uczestnicy I I I  
Światowego Kongresu Studen 
tów  obejrzefli występy polskich 
studenckich zespołów a rty ­
stycznych.

Koncert odbył się na estra­
dzie ustawionej na skwerze w  
pobliżu sali obrad K o t^e Ł U

dziej wpływowe koła angiel 
skiej burżuazji. W tym 
zaś wypadku — co jest 
dość niezwykłe — wyrażał 
on poglądy większości na­
rodu brytyjskiego.

ści handlowych.
Rywalizacja anglo-amerykań- 

ska i stale rozwijające się

.Times”  uży ł wyrażeń nie­
zwykle ostrych. O kreślił on 
układ, jako  „oszukańczy i nie- 

_  . . bezpieczny, jako akt w o jny  po
D R Z Y C Z Y N Ą  rozpętania tej litycznej, obłudny i  szkodłi- 
x  burzy b y ł fakt, iż  W ielka w y» j txi_

B rytan ia  znalazła się pom ię- „T im es”  obawia się — a 
dzy 15 państwami walczącymi wraz z n im  cały naród, że Wiel 
z narodem koreańskim, które ka Brytania może być wciąg- 
podpisaiy podyktowaną przez nięta przez girupę przekupio- 
Stany Zjednoczone umowę, za nych p o lityków  — awolenni- 
wartą  na wypadek, gdyby ro- kó,w  woj iny z Chinam i — w  
zejm w  Korei „został ziarna- katastrofalną wojnę przeciw 
ny” . Należy w  tym  miejscu Chinom Ludowym, lub w  pró 
przypomnieć, że L i Syn Man -wznowienia bezowocnych, 
hroże w  każdej ch w ili naru- bezużytecznych, haniebnych 
szyć zawarty rozejm, pod pre wal;k w  samej Korei. Fakt, iż 
tekstem, że to Koreańska Re- w  czasie debaty parlam entar- 
publiika Ludowa łam ie jego wa nej  rząd nie m ia ł odwagi 
rumki. W takie j sytuacji zasto przy2jnać się do podpisania te 
sowany być może ów układ g0 układu, obciąża go jeszcze

bardziej zasadniczych aspektów 
sytuacji międzynarodowej.

DEREK KARTUN

15 państw.

Portowcy
Świnoujścia
pracują coraz 
wydajniej
PORTOWCY Świnoujścia sy­

stematycznie podnoszą wydaj­
ność pracy i rozbudowują współ­
zawodnictwo. Przeciętna wydaj­
ność trymerów wynosi ponad 130 
proc. normy, a dźwigowych na­
wet do 240 proc. normy.

Najlepiej pracuje brygada 
Szczawińskiego, która ostatnio o- 
siągnęła przeciętnie 182 proc. 
normy. Natomiast spośród dźwi­
gowych na pierwszy plan wysu­
nęli się Adam Wiercholski — 269 
proc. normy, Jan Tyszewski -  235 
proc. normy i Stanisław Brzózka 
-  209 proc. normy. (cp)

bardziej.

Bu r z a
u
_ , wokół podpisanego 
układu podsyciła narastają 

ce coraz silniej sprzeciwy opinii 
publicznej wobec słabości i słu­
żalczości rządu brytyjskiego w 
stosunku do USA. Protesty 
przeciw tej polityce znalazły sil 
ne echo w New Yorku w czasie 
obrad Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Wszystkie spotkania dele 
gatów brytyjskich z amerykań­
skimi na początku sesji okazały 
się bezowocne, a wysiłki zdefi­
niowania i przedstawienia Zgro­
madzeniu jakiejś wspólnej lin ii 
polityki „zachodniej“  spełzły na 
nićzym.

Zbyt jest jeszcze trudno wy­
ciągnąć przed zakończeniem o- 
brad Zgromadzenia wnioski na 
temat starć anglo- amerykań­
skich. Pamiętać należy o olbrzy 
miej zdolności zachodnio-euro­
pejskich polityków do zapomina­
nia w stosunkach z Waszyngto­
nem o interesach narodów, które 
reprezentują. Istnieją jednak roz 
bieżności zasadnicze —• a wie­
le jeszcze innych wyniknie^ nie­
wątpliwie później — odzwiercie 
dlające istotę sprzeczności mię-

Członkowie
spółdzielni
produkcyjnej
„Dobrobyt“
przeznaczyli
po 2 dniówki
obrachunkowe
na SFOS
Z B I .IŻ A  się w rzesień — M iesiąc 

B u d o w y  W arszawy. W ca łym  
k ra ju  trw a ją  in tensyw ne przyg o to . 
w a n ia  do zorganizow ania zebrań, 
od czy tó w , w ystaw  i  w szelk iego ro 
dza ju  im p rez  artys tycznych . Ce­
le m  te j a k c j i  jest z je d n e j s trony 
zapoznanie szerokich rzesz spo łe­
czeństw a z pro b lem a tyką  b u do w y 
no w e j socja lis tyczne j W arszaw y, 
z d ru g ie j zaś s trony przeprow adzę 
n ie  da lszej m ob ilizac ji o fia rno śc i 
społeczeństw a na rzecz b u d o w y  u- 
kochane j przez ca iy  n a ró d  s to licy .

S TO ŁEC ZN Y K o m ite t B u do w y 
S to lic y  p rzy  w spó łudzia le Zw ią z ­
kó w  Zaw odow ych i  Z ak ła do w ych  
K o m ite tó w  B udow y S to lic y  zorga­
n iz u je  na te ren ie  m iasta  i  w o je ­
w ód z tw a  warszawskiego b lis ko  ty ­
siąc im p re z  artys tycznych .

P odobn ie w  w o j. S ZC ZEC IŃ ­
S K IM  trw a ją  In tensyw ne p rzyg o to ­
w an ia  do obchodu „M ie s ią ca  B u ­
do w y W arszaw y“ . M ieszkańcy wo 
je w ó dz tw a  pode jm u ją  cenne zobo­
w iązan ia . T a lą n p . cz łon kow ie  spól 
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j „D o b ro b y t“  
w  W o lin ie  zobow iązali się w y k o . 
nać obow iązkow e od s ta w y  zboża 
do 1 w rze śn ia  br. K a żdy  z cz łon­
k ó w  spó łdz ie ln i p rzeznaczył na 
SFOS w artość dwóch d n iów e k  ob ra  
chu nko w ych .

Z NOTATNIKIEM 
PO-SALI I KULUARACH

17 ONGRES trw a ł właściwie  
Ł*-już na długo przed o fic ja ł 

nym otwarciem. Okrągły pla  
cyk wewnątrz A W F-u k ip ia ł 
wielojęzyczną rozmową, s ły­
chać było u ry w k i z ila ii, strzę­
py piosenek, śmiech i  dźwięki 
instrumentów  — zupełnie tak, 
jakbyś wędrował kapryśnie po 
ska li radioodbiornika. Od sa­
mego rana studenci różnych 
kra jów  rozmawiali ze sobą

gię. Rosjanka opowiada o M i 
czurinie  i  kołchozowych sta­
cjach doświadczalnych ,Duń­
czycy — o Morganie i  „czystej 
nauce". Trudno  im  się doga­
dać, i  to nie ty lko  ze wzglę­
dów językowych. A le w  jed­
nym  zgadzają się całkowicie: 
Tak Morgana, jak  ł  Miczu­
rina  można studiować ty lko  
wtedy, gdy na świecie panuje 
pokój.

tym  co ich boli i  co ich cieszy, D  RŻEDSTAW IClELE trzech 
o swoich zamiarach i  osiągnię -1- kontynentów siadają przy 
ciach, n im  jeszcze z trybuny Jednym  stole. A ustra lijka
Kongresu padły słowa spra 
wozdania Kom itetu  Wylconaio 
czego MZS omawiającego sy­
tuację młodzieży studenckiej 
na całym świecie.

W ielu delegatów przyjecha­
ło do Warszaioy wprost z B u­
karesztu, kontynuowano więc 
znajomości festiwalowe. Inne  
nawiązywano na poczekaniu. 
Jedno słowo, nieraz ty lko  gest 
lub spojrzenie wystarczało. 
Uścisk d łon i — „do you speak 
english?" „gaw aritie  pa ru ­
ski?" — prezentacja ka rt kon 
gresowych, aby uniknąć n ie­
porozumień z nazwiskiem, i.. 
...trzech wysokich blondynów  
w niebieskich kurteczkach 
rozmawia ze skośnooką dziew 
czyną. Ona jest rosjanką, stu 
dentką uniiuersyte lu ro Asclia 
badzie, oni — to Duńczycy, 
członkowie chrześcijańskiego 
Związku Studentów. Pomimo 
różnic światopoglądowych łą 
czy ich wspólnota zaintereso

Melbourne  — wysoka, p rzy­
stojna, roześmiana ,— tuelnt- 
stowłosy Abisyńczyk i  Finka  
Amelia Aliauied. Ci znów in ­
teresują się sportem.

M ów i A us tra lijka : — Budo 
wa stadionu na igrzyska  oliwi 
pijskie  w  r. 1956 znów utknę  
ła to miejscu. Banki, które  
m iały  udzielić kredytów, za­
żądały udziału w  przyszłych 
zyskach. To wszystko zamie­
nia się w  jakiś sklepik.

M ów i Abisyńczyk: —i Nie 
mam czasu na trening. Studiu 
ję w  Edynburgu i  po w yk ła ­
dach muszę grać w  restaura­
c ji, jako perkusista, aby za­
robić trochę grosza. W motm 
kra ju  nie ma się gdzie uczyć.

M ów i F inka: — Widziałam 
Rosjan na Olimpiadzie. Oni 
w ygląda li dobrze ł  m ie li tw a ­
rze bardzo spokojne tak, ja k ­
by niczego się nie  bali.

Rozmowy cichną. Na try b u ­
nę wchodzi przewodniczący

woń: wszuscu studiu ją zoolo- Międzynarodojpjgy Zw[ązku

Studentów, Bernard Bereanu. 
Przemawia po angielsku. O t­
w iera Kongres, w ita jąc wszyst 
kich studentów i  gość i.

Potem zabiera głos Jerzy 
Albrecht.

— W imienin warszawskie­
go ludu — witam was i  po­
zdrawiam!

CZERWONA, przypomina­
jąca fez, czapeczka z pom 

ponem, długie obszerne, czar­
ne hajdawery, o liwkowa ce­
ra, uśmiech i  błyszczące oczy 
— oto w  najkrótszych sło­
wach sylwetka sympatyczne­
go Greka, Joanisa Agapiona, 
któ ry  pochodzi z należącej o- 
becnie do W ielkiej B ry tan ii 
wyspy Cypr.

—  W moim kfraju nawet ma 
rzyć narazie nie możemy o 
wyższej uczelni — mówi Aga 
pion. — Każdy, kto chce się 
uczyć, musi jechać na obczyz 
nę. Głównie do Anglii.

— Jakie mamy w arunki stu 
diów w  Anglii? Bardzo cięż­
kie. Jest nas w Londynie trzy ­
stu, a zaledwie dwudziestu o- 
trzym uje stypendium,. Szczę­
śliwcam i są jednak wyłącznic 
synowie i  córki funkc jona riu ­
szy adm inistracji b ry ty jsk ie ] 
i  działczy proangielskich — a 
więc ludzi i  tak dość zamoż­
nych. Pozostali, ucząc się — 
cierpieć muszą skrajną nędzę.

— Jeśli chodzi o mnie, to 
szczęśliwy jestem, że udało m l 
się znaleźć robotę w  pralni. 
Pracuję jako prasowacz i  mo 
że uda m i się jakoś dotrwać 
do dyplomu...

— Chce nan jeszcze loie- 
dzieć coś bliższego o sytuacji 
w  moim kraju? Niech pan na 
pisze o tym. że dla Greków 
z Cypru sprawa zachowania 
pokoju na śuńecie i  w a lk i o 
ten pokój jest szczególnie waż

ZSRR proponuje
aby w konferencji politycznej

dla spraw Korei 
wzięło udział 15 państw

J AK już donosiliśmy, w dn iu 25 sierpnia przemawiał w 
komisji politycznej zgro madzenia ogólnego NZ prze­

wodniczący delegacji radziec kiej A. Wyszyński.

W ielki wiec 
w Berlinie
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
n iew zruszoną p rzy jaźń , Jaka łączy 
N iem iecką R ep ub likę  D em okra­
tyczn ą  z Polską 1 ze w s zys tk im i in  
n y m i k ra ja m i obozu de m okra tycz ­
nego.

Z K O LE I zabrał głos wice­
premier W alter U lbricht, 

k tó ry  podkreślił siłę i  trwałość 
ustroju demokratycznego NRD 
oraz zaapelował do patriotów 
niemieckich, aby w oparciu o 
demokratyczne osiągnięcia 
mas pracujących NRD i  w  opar 
ciu o pomoc udzielaną przez 
Związek Radziecki narodowi 
niemieckiemu, dopomogli lu d ­
ności Niemiec zachodnich w  po 
łożeniu kresu antynarodowej 
polityce rządu bońskiego i  w 
umożliw ieniu przez to  samo o- 
siągnięcia pprozumienia ogól- 
noniemieckiego w  celu przy­
wrócenia jedności Niemiec na 
zasadach demokratycznych o- 
raz w celu zapewnienia poko­
ju.

U czestn icy  w iecu  u c h w ą lil i Jed­
n o m yś ln ie  te ks t depeszy do P rze­
w odniczącego R ady M in is tró w  
G. M . M alenkow a . W depeszy te j 
s tw ie rdza ją  on i, że ludność B e r l i­
na w ita  z radością zaw arte w  no­
cie rządu radz ieck iego % 15 s ie rp ­
n ia  b r . k o n k re tn e  p ropozyc je  w 
sp ra w ie  p rzyw ró ce n ia  jednośc i N ie 
m ieć w  drodze po ko jo w e j oraz 
po rozu m ie n ia  osiągniętego w  w y n i 
ku  roko w a ń  m ię dzy  rządem  ZSUU, 
a de legacją rządow ą N ie m ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j.

*  P R E Z Y D IU M  Zarządu G lów n. 
Z w . Zaw . P raco w n ikó w  K u ltu ry ,  
po podsum ow an iu w y n ik ó w  w spó ł­
zaw o dn ic tw a p ra cy  za I I  kw a rta ł 
b r . p rzyzn a ło  sz ta nd ary przechod­
n ie  i  na g ro dy  p ieniężne przo du ją  
cym  zak ładom  prze m ys łu  g ra fic z ­
nego. N a czoło zakładów ' p rzem ysłu  
gra ficznego w y b iła  się załoga To. 
ru ń s k ic h  Z ak ła dó w  G ra ficzn ych , 
zdobyw a jąc sztandar p rzechodn i i 
nagrodę p ieniężną Zarządu G łów ­
nego Z w . Zaw . P raco w n ikó w  K u l­
tu ry .
*  W  D N IU  26 bm . rozpoczę ły  się 
trz yd n io w e  kon fe re n c je  s ie rpn iow e 
na uczyc ie li szkół w szys tk ich  t y ­
pów .

YX7ICEMINISTER Wyszyń- 
’ '  siki poddał krytyce pro­

je k t rezo-lucji stanów Zjedno­
czonych i  14 innych krajów, 
omówił przyczyny, dla których 
pewni delegaci, a przede wszy­
stk im  delegacja Stanów Zjed­
noczonych, oponują przeciwko 
zaproszeniu przedstawicieli 
In d ii i  szeregu innych kra jów  
neutralnych do wzięcia udzia­
łu  w  obradach konferencji po­
litycznej.

W icem inister Wyszyński o- 
m ów ił także uwagi krytyczne, 
wypowiadane przez niektórych 
delega-tów na temat projektu 
rezolucji radzieckiej, po czym 
oświadczył:
Z godn ie  z zasadniczym  sta no w i­

sk iem  Z w ią zku  R adzieckiego w 
spraw ie  k o n fe re n c ji p o lity czn e j i  
uw zg lęd n ia ją c  w ypow iedz iane
przez szereg de legac ji uw ag i, dc l«  
gacja rad z ie cka składa następu ją­
cy  p ro je k t re z o lu c ji w  spraw i«  
sk ładu k o n fe re n c ji p o lity czn e j: 

Zgrom adzenie Ogólne, uważając 
za kon ieczne zapew n ien ie n a jb a r. 
dz ie j sp rzy ja ją cych  w a ru n kó w  d la  
po m yś ln e j p ra cy  k o n fe re n c ji po li­
ty c z n e j, zaleca zw o łan ie  kon fe re n ­
c j i  p o lity czn e j w  sp ra w i«  K o re i w 
na stę pu ją cym  składzie:

S tany Z jednoczone, A n g lia , F rań 
c ja , Z w ią zek  R adzieck i, Chińska 
R ep ub lika  Lu do w a, In d ie , Polska, 
Czechosłowacja, Koreańska R epu­
b lik a  Ludow o-D em okra tyczna , K o ­
rca  po łud n io w a , In do ne z ja , S y ria , 
E g ip t, M eksyk  i  D u rn ia . N ależy 
p rz y  ty m  m ieć na uwadze, że za 
p rzy ję te  uważać się będzie te  
u ch w a ły  k o n fe re n c ji, co do k tó ­
ry c h  zgodn i będą sygnatariusze u- 
k ła d u  roze jm owego.

PRZEMÓWIENIE
WICEMINISTRA
NASZKOWSKIEGO

O f \  S IERPNIA na posiedz«-
niu K om isji Politycznej 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
przemawiał szef delegacji pol­
skie j M. Naszkowski.

W iceminister Naszikowslki 
oświadczył m. jn. że delegacja 
ZSRR, rozszerzając propono­
wany skład konferencji poli­
tycznej, dała jeszcze raz w y-- 
raz dobrej w oli i  pragnienia 
osiągnięcia porozumienia. Pro 
pozycje radzieckie — powie­
dział w icemin. Naszkowski — 
dają konferencji politycznej 
dla pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego solid- 

I ne podstawy.

na. Albowiem k ra j nasz, 
wbrew w o li naszego ludu 
przekształcono w  toielką bazę 
wojenną.

P RZERWA. Słońce praży 
nie na żarty. Nawet delega 

c i gorącego Sudanu i  Złotego 
Wybrzeża, rośli, czarni chłop­
cy pozdejmowali m arynarki l 
rozsiedli się swobodnie u stóp 
wielkiego, cienistego drzewa 
na dziedzińcu AW F-u. Z m iej 
sca otacza ich ró j chłopców i 
dziewcząt w  ZMP-owskich  
krawatach.

— Zaśpiewajcie nam, kole­
dzy po waszemu — proszą Po 
lacy.

Wielki, bninatnoskóry Moha­
med Nugud szepce coś z kolega­
mi. Po chwili rozlegają się już 
pierwsze dźwięki jakiejś tęsknej 
melodii. Przykucnięci koło Mo- 
hameda Sudańczycy wtórują mu 
gardłowym refrenem, klaszcząc 
przy tym rytmicznie w dłonie. 
U stóp warszawskiej poczciwej 
lipy tchnie naraz daleką Afry­
ką...

— Ta melodia jest bardzo sta 
ra — objaśnia siedzący tuż obok 
miody Egipcjanin, znający świet 
nie stosunki sudańskie. Tylko 
słowa pieśni są nowe. Mówią o 
tym, że lud Sudanu też ma pra­
wo do wolności, zagrzewając do 
walki z bezlitosnym zaborcą —  
ta pieśń to hymn Demokratycz­
nej Unii Sudańskich Studentów.

Korzystając z okazji, proszę 
egipskiego kolegę o parę słów 
na temat delegacji egipskiej.

— Dobrze — odpowiada — 
ale pod warunkiem, że nie po­
dacie mojego nazwiska. Nie 
wiem, czy słyszeliście już o tym, 
ale pięciu z kolegów, którzy by­
l i  wraz z nami w Bukareszcie, 
zostało natychmiast po powrocie 
aresztowanych przez policję Na- 
giba...

Początkowo miało nas poje­
chać do Bukaresztu i Warsza­
wy ogółem 350 delegatów. Poje­
chało zaledwie 120. Reszta bądź 
nie otrzymała paszportów, bądź 
też sama zrezygnowała wobec 
kategorycznego oświadczenia 
rządu zabraniającego delegatom 
jakichkolwiek „politycznych kon­
taktów". A walka o pokój i  dys­
kusje o tym, jak zapobiec woj­
nie — to dla nich „kontakty" 
jak najbardziej niebezpieczne.

Rozmowę przerywa grzmot 
oklasków i  zaraz potem znana 
melodia pańszczyźnianej śpiew­
ki mazowieckiej:; „Zachodź ze 
słoneczko, skoro mas zacho­
dzić..." — którą nasi delegaci re 
wanżują się sudańczykom.

OCZY rozbiegane, mina dum 
na, wzrost niewielki, w rę­

ku ogromny notes. Oho! Łowcy 
autografów! Mali harcerze i har 
cerki, którzy wślizgnęli sie ja­
koś na teren AWF, biegają od 
jednej grupy delegatów do dru­
giej. Rekordzistką wśród nich 
jest mała Basia Kościelniaków- 
ska z klasy V szkoły nr 133 — 
która w przeciągu niespełna 
półtorej godziny zdobyła aż 64 
autografy przedstawicieli 47 naj­
różniejszych krajów. Wśród łych 
autografów jest nawet taka rząd 
kość, jak podpis... sześcioletniej 
Yveline Leborgne z Gwadelupy, 
która jest najmłodszą uczestnicz 
ką Kongresu.

— Czy można wiedzieć, co pa 
ni studiuje — pytamy Yveline z 
szarmanckim ukłonem.

— Owszem. Alfabet — odpo­
wiada rezolutnie mała Murzy- 
neczka, śmiejąc się przy tym od 
ucha do ucha_ Pójdę teraz do 
pierwszej klasy szkoły pow­
szechnej. A na Kongres przyje­
chałam z tatusiem i  mamusiąt 
którzy oboje studiują...



K U R I E R -  S TR O N A J

Sierpień [)ZIS:

28 A u gustyna

JUTRO:

F IĄ T E K Sabiny

PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne. W

godzinach p o po łud n iow ych  opady. 
Tem p. od 12—20 st. C. W ia try  za­
chodn ie od 2—6 m  na sek.

Strych

CYDZIE powinno się suszyć 
J bieliznę? Oczywiście na 

strychu. Zwłaszcza gdy się 
mieszka przy al. Piastów, gdzie 
taka ozdoba, jak sznury zawie- 

. szone „koloru-.
H r t n i mi "‘ bylab,J m

czei  niewska-
^  T m **» . z a n a -

Innego zda- 
nia jest pani, 
mieszkająca 
przy tej właś­

nie ulicy pod nr. 68 — prze­
wodnicząca komitetu blokowe- 
go(l). Przynajmniej jeśli chodzi 
o cudzą bieliznę. Zamknęła ona 
bowiem w tym domu strych i 
nikomu nie chce dać klucza.

Jeśli więc zobaczycie kiedyś 
dom nr, 68 przy al. Piastów 
obwieszony mokrą bielizną, bę­
dziecie wiedzieli, kto to spowo­
dował.

Negatyw

BYŁO to 18 sierpnia b.r.
—  Proszę pani, ale ten 

film  jest źle wywołany. Smugi 
i  plamy.

Kierowniczka Spółdzielni 
„ Studio", punkt nr. 24 (al. Nia 
podległości)  odrzuciła głowę 

lekko w ty ł i 
ruszyła do 

¿X.. /*■¥» przodu: „Pa-
mł, n H ft  nie, jak pan

jest głupi l nie
" zna si? na

r  io  n ‘ ec/lpan lepiej nie 
mówi".

K lient oniemiał. Wziął film  
l  poszedł do drugiego punktu. 
Diagnoza postawiona przez fa­
chowca brzmiała: film  wywoły­
wał brakorób. Klient wrócił do 
zakładu i  chciał swoje uwagi 
wpisać do książki zażaleń
Zbyto go perswazją: „niech pan 
poczeka — to się pan docze­
ka".

Tak — pomyślał klient — ta 
kierowniczka, to prawdziwy ne­
gatyw Spółdzielni „Studio".

( m )
na podstawie korespondencji 

C. M. i  J. S.

1 listów ilo redakcji

Kto pomoże
zająć
przydzielone
komórki?

-j 4 ZA ŁĄCZN IKÓ W  przy 
liście, to  11 odpowiedzi 

z Prez. Woj.RN, M ZBM  i 
M K FN  na zażalenie mieszkań 
ców domu n r 28 przy ul. Gry 
fińsk ie j w  Dąbiu. Wszystkie 
one potwierdzają słuszność 
skargi. Daty ich wystawienia 
— różne: począwszy od paź­
dziernika 1952 r. do sierpnia 
bieżącego roku.

Tymczasem w  domu n r 28 
n ic sią przez te 11 miesięcy nie 
zmieniło. 11 pozytywnych od­
powiedzi leży w  naszej redak 
c ji. a tam w  dalszym ciągu 
jeden z lokatorów trzyma świ 
nie w  piwnicy, drudzy zmu­
szeni są w  związku z tym 
składać Wegiel na strychu, a 
wszyscy nie mogą używać prał 
n i ani komórek.i

Dlaczego?
Bo zajął je sobie p. ŁAW - 

RENCZUK, k tó ry  do przecho­
wywania trzody i  zbiorów z 
40 arów ogrodu i  1 ha łąk i 
potrzebuje aż 5 komórek i  4 
piwnice.

ZBM Szczecin - Wschód do 
konał nawet dokładnego po­
działu tych pomieszczeń mię­
dzy lokatorów. Cóż z tego. kie 
dy p. Ławrenczuk nie chce 
ich dobrowolnie opróżnić, a 
okazuje się, że nie ma w  Dą­
biu władzy, która chciałaby 
wykonać zarządzenie Prez 
Woj.RN  i  ZBM-u. (ka)

0 dobrej i złej stołówce
O ddz ia ł Zaopatrzenia K o le ja rzy

mało się troszczy 
o swych pracowników

O TO ŁÓ W K A  przy Centrali P roduktów Naftowych może 
^ś m ia ło  iść w zawody z innym i. W  zawodach o czystość, 

porządek i  jakość posiłków wzięła by z pewnością jedno z 
pierwszych miejsc.

Józef Trzebiński
ze Szkoły
Inżynierskiej
delegatem
na Kongres 
Studentów
W CZORAJ w Warszawie w sa 

l i  AWF na Bielanach rozpo 
cząl swe obrady I I I  Światowy 
Kongres Studentów. Hasiem 
kongresu jest „Przyjaźń i 
Współpraca“ .

Studenci różnych ras, przeko 
nań politycznych i wyznań, zje 
chali się do Warszawy, aby o- 
mówić i rozwiązać wiele stu­
denckich problemów. Kongres 
obradować będzie nad wielu za- 

adnieniami, obchodzącymi mło 
zież. Wśród nich poczesne miej 

sce zajmą sprawy związane z 
utrwaleniem pokoju światowego 
jako nierydnego warunku roz­
woju ogólnego dobrobytu, nauki 
i kultury.

Jako delegat studentów 
Szczecina, pojechał na Kongres 
JOZEF TRZEBIŃSKI student 
I I  roku Szkoły Inżynierskiej. 
Jest on synem ślusarza, wiele 
przeszedł w czasie wojny, wy­
wieziony na roboty do Niemiec. 
Na studia skierowany został ze 
Studium Przygotowawczego. Ja 
ko działacz społeczny wyróżniał 
się w uczelni energią i  autory­
tetem wśród studentów. W peł­
ni zasłużył na zaszczyt repre­
zentowania Szczecina na IJI 
Kongresie.

Studenci całej Polski dla 
uczczenia Festiwalu w Buka­
reszcie i Kongresu w Warsza­
wie zorganizowali wiele brygad 
żniwnych, niosąc pomoc 
PGR-om przy sprzęcie zboża z 
pola. W województwie szczeciń 
skim w trzech turnusach pra­
cowało 2.733 studentów, w tym 
wielu ze Szczecina. Studenci 
z WSE: Zbigniew Piętniewicz, 
Stefan Koronczewski, z PAM: 
Jarosław Wysocki, Alfreda M il­
czarek, Irena Świerk, z SI: — 
Krystyna Wiśniewska i Sławo­
mir Szczepaniak wysoko prze­
kraczali normy produkcyjne. 
Wielką sensacją w PGR Strą- 
tiie było naprawienie w Czynie 
Festiwalowym lokomobili przez 
studenta I roku AGH z Krako­
wa — Jana Stępnia. Lokomobi- 
la ta, mimo że TOR w Stargar­
dzie przeprowadzał generalny 
remont (koszt 274 tys. zł.) nie 
nadawała się do eksploatacji.

W  DWÓCH gustownie urzą- 
dzonych, niedawno odre­

montowanych, salach jada l­
nych stołuje się jJziennie ok. 
150 osób. M iło  tam jeść obiad, 
kiedy gra adapter i  nie kąsają 
muchy.

W  kuchni o kaflowych ścia- 
nach-^porządek ja k  na obraz­
ku. Istne gastronomiczne labo 
ratorium . K ucha rk i podają o- 
biad w  nieskazitelnej bieli.

— Obiady gotujemy według 
ostatnich wymagań sztuki ku ­
lina rnej — mówi k ierownicz­
ka stołówki, ob. Cichowlas. — 
B y np. jarzynom nie odbierać 
w itam in, rzucamy je  na gotu­
jącą się już wodę. — Nie ma 
prawie obiadu w  stołówce 
CPN bez jarzyn gotowanych 
lub  podawanych na surowo. 
Dania mięsne są bardzo czę­
ste.

Obiad kosztuje tu  ok. 6 zł. 
Jest obfity, zwykle składa się 
z trzech dań. Stołownicy są za 
chwyceni stołówką. Korzystają 
z n ie j pracownicy k ilk u  insity- 
tucji.

Dobrze p ra cu je  rów n ie ż  s to łó w ­
ka  p rz y  „S pó lno c ie  P racy “  p rzy  
u l. W ie lk ie j, d z ię k i s ta ra n io m  per 
sonclu, a przede w szys tk im : A n n ie  
B ra cko w sk ie j, G e rtru dz ie  K a ra . 
s lew icz i  S tan is ław ie  P o dgórsk ie j.

F )  OBRYCH stołówek jest 
wiele w  naszym mieście. 

Zdarzają się jednak i  złe, w  
k tórych n ie widać trosk i o pra 
cującego człowieka.

Od dłuższego czasu narzeka 
ją  na swoją stołówkę pracow­
n icy DOKP. Powodem skarg są 
niesmaczne zupy, niestrawne 
drugie dania. Sos chrzanowy 
w  tej stołówce — to  woda za­
bielana mąką. Kaszanka jest 
podawana nieświeża, niedogo- 
towana.

Pracownik Wydz. Ruchu — 
KOSSOWSKI tak  m ów i o sto­
łówce: Nie jestem wybredny, 
ale nie mogłem już dłużej jeść 
tych obiadów. Zacząłem cho­
rować.

W stołówce DOKP często 
brakuje  mięsa i  ja jek. Kuchar 
k i znajdują na to  jedną odpo­
wiedź; zabrakło! Komisja 
stwierdziła jednak w  czasie 
kontro li, że mięso było scho­
wane dla kucharek. Często, 
gdy w  stołówce podaje się ka­
szankę, personel smaży sobie 
kotle ty  i  ja jka . Do stołowni- 
ków dolatuje ty lko  kuszący 
zapach.

Żeby poprawić w a runki w
stołówce dokonano zmiany: 
personel z DOKP przeszedł do 
stołówki Zarządu Portu i  na 
odw ró t Niestety i  to  n ie dało 

żadnego rezultatu.

Oddział Zaopatrzenia K o­
le jarzy za mało troszczy się i 
o stołówkę. Należałoby za­
jąć się nią poważnie i  prze­
analizować dotychczasowe 
zło. Najlepiej byłoby zwołać 
naradę stołowników z pra­
cownikami stołówki. A  prze 
de wszystkim trzeba zoba­
czyć, ja k  gospodarują dobre 
stołówki, które mają często 
mniejsze fundusze, niż OZK, 
a jednak lepiej żywią swo­
ich stołowników.

Czy Świnoujście
będzie miało
zespół
adwokacki?
W ŚWINOUJŚCIU pracuje je 

dyny adwokat należący do 
zespołu szczecińskiego, Jan Szy 
mański. Rzecz jasna że będąc 
sam nie może podejmować się 
równocześnie obrony interesan­
tów obydwóch stron. Cóż mają 
robić petenci którzy nie mieli 
szczęścia być pierwszymi? Naj­
bliższy zespół adwokacki jest w 
Szczecinie. Trzeba zatem zwol­
nić się z pracy (protestują za­
kłady pracy) jechać do Szcze­
cina, omawiać sprawę z adwo­
katem i zapłaciwszy mu hono­
rarium, diety i podróż w obie 
strony (protestuje kieszeń) spro 
wadzać adwokata na rozprawę 
do Świnoujścia. Dawno już za 
istniały warunki stworzenia ze­
społu adwokackiego w Świno­
ujściu. MRN doceniając, że spra 
wa leży w interesie mieszkań­
ców, zapewnia nawet lokal ze­
społowi.

Dlaczego więc Rada Adwo­
kacka w Szczecinie odmówiła 
dwum z kolei reflektantom wpi­
sania na listę adwokacką z sie­
dzibą w Świnoujściu? (wit)

T E A T R  P O LS K I — „S p ra w a  ro ­
dz inna“  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — n ie ­
czynny.
C Y R K  -  p l. H e lsk i -  19.30. 
COLOSSEUM — „E xp re ss  M oskw a 
— Ocean S p oko jny “  — 16.30, 18.30, 
20.30.
B A Ł T Y K  — „N a  u k ra iń s k ie j estra 
d z ie " — 16.30, 18.30, 20.30. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „Z w y c ię ­
sk ie  skrzyd ła “  — 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „D u b ro w s k i"  — 15, 
18, 21. *
P rzeg ląd fi lm ó w  do kum e n ta lnych  
14, 17, 20.
H U T N IK — „ J u tro  się będzie wszę­
dzie tańczyć — 18, 20.
P R Z Y JA 2 N  — „ M y  u rw is y "  — 
18, 20.
1 M A J  — „C e sarsk i p ie k a r z 'A —
( I I  ser.) — 18, 20.

D Y Ż U R Y  A P T E K : 
a l. W ojska Po lskiego 49, 
u l. Roosevelta 51.

Na uroczystość 
Ogólnopolskich D o ż y n e k  
uporządkujemy nasze miasto

JA K  donosiliśmy ,Szczecin od k ilk u  dni przeżywa okrćs 
przeddożynkowych porządków. Na wezwanie Prezydium 

MRN pracownicy w ie lu in s ty tuc ji i  zakładów pracy zgłasza­
j ą  się do oczyszczenia u lic z gruzów i  cegieł.
DO te j pory na jo fia rn ie j i  

najliczniej zgłaszają się do te­
go czynu społecznego pracow­
nicy M ZBM-ów . Ich opiece po­
wierzono ulicę Bolesława K rzy 
woustego, na k tóre j w  pobliżu 
al. Piastów leży gruz. Część 
gruzu jest wywożona, reszta zo 
stanie ogrodzona murkiem  z 
cegieł.

Pracownicy SPZB pomagają 
porządkować Rynek Tobrucki, 
a na placu Wawrzyniaka pra­
cuje załoga Miejskiego Przed­
siębiorstwa Inkasa. Doły po o- 
kopach na ul. Narutowicza za­
sypują pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczenia. 
Urzędnicy M ie jsk ie j Rady Na­
rodowej oczyszczają z gruzów 
ulice otaczające gmach MRN. 
Ogółem, jak pisaliśmy, w  17 
punktach miasta znikają gru­
zy.

Ten czyn społeczny, to wyraz 
przywiązania szczeciniaków do 
swego miasta, to chęć ukaza­
nia gościom dożynkowym na­
szego grodu w  ja k  najokazal­
szych barwach.

Barwy te by łyby jeszcze bar 
dziej różowe, gdyby ze wszyst 
k ich budynków śródmieścia 
zn ik ły niepotrzebne napisy i 
ogłoszenia, gdyby ściany na­
szych domów by ły  cokolwiek 
czyściejsze.

I  znów zwracamy się do nie 
zmordowanych kom itetów bio 
kowych, aby im powierzyć pie 
czę nad czystością murów na­
szego miasta. Mamy nadzieję, 
że wywiążą się ze swej pracy 
dobrze.

Szczecina. Dlaczego więc tym  
razem zawiedli? Mamy na­
dzieję, że teraz nie zawiodą. 
Prawda? (ju).

P IĄ T E K , 28 s ie rpn ia  1953 r .

W iadom ości g.J S.0S, 6.38, 7.55, 
12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc. p o r; 6.10 kalend, rad ;
6.45 ch w ila  m uz; 6.50 konc. po r; 
7.20 m uz. p o r; 7.48 stan pogody;
11.45 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " ; 12.15 
m el. lud ow e ; 12.45 aud. d la  w s i; 
13 konc. ro z ry w k o w y ; 13.15 d. C. 
konc; 13.40 H ende l — sonata 
skrzypcow a n r  3, 14 pro g ram  d n ia ; 
14.05 in fo rm a c je ; 14.10 konc. so li. 
s tó w ; 14.35 m uz. ro z ryw ko w a ;
15.10 „ w  c iche j s ta n icy “ ; 15.30 dla 
dz iec i — aud. s łow no-m uz. z ży ­
cia k o lo n ii le tn ic h ; 16 po lska m uz. 
fo rte p ; 1705 ra d io w y  k lu b  rac jona 
liz a to ró w ; 18.30 pog. p rzy ro d n iczy ; 
18.40 aud. l i te r ;  18.55 p ieśn i lu d o ­
w e na rod ów  radź; 19.20 ra d io w y  
p o ra d n ik  ję z y k o w y ; 19.30 m uz. 1 
a k tu a ln ; 20 P o w ró t do dom u; 20.20 
m uz. po lska z Bydgoszczy; 20.30 
aud. d la  zag r; 21.30 aud. d la  zągr; 
22.30 — 24 aud. d la  zag ran icy.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC rNS KA

6.15 om ów . p ro g ram u lo k ; 6.17 
m uz. p o r; 6.20 aud. p o r; 8 m uz. roz 
ty w k o w a ; 8.15 ry b . serw is  m o rsk i;
13.10 ry b . serw is za l; 13.55 m uzy­
ka ; I 6.20' konc. ro z ry w k o w y ; 17.29 
m uzyka  ta n ; 17.30 w iad . rad. Pom. 
Zach; 17.40 d la  naszych n a jle p ­
szych lu d z i w s i; 18 m uz. ro z ry w ­
kow a ; 18.23 „B ez k o le k ty w u  rćzu l 
ta tu  n ie  będzie“ ; 22 po pu larne u- 
w e r tu ry ;  22.20 ry b . serw is m orsk i

Nie tak ja k  np. pracownicy 
Poczty, D yrekc ji Okręgowej 
K olei Państwowych i Zarządu 
Portu, którzy podję li się po­
rządkowania terenów położo­
nych w  pobliżu ich b iu r i... 
niestety w  dniu 25 bm. nie 
pracowali. Trochę to nieładnie, 
bo kolejarze, pocztowcy i  por­
towcy nieraz dawali dowody 
wielkiego przywiązania do

F )Z IS  28 b.m. komisja 
^ z d ro w ia  MRN nie będzie 

przyjmowała skarg i zażaleń, 
gdyż wszyscy pracownicy biorą 
udział w sesji MRN. Następny 
termin przyjmowania skarg do 
tyczących służby zdrowia bę­
dzie podany.

CZY

W DOMU
te i zostawiasz 
wszędzie po sobie 
taki nieporządek, jak

NA ULICY?

SROD przyn ie s ion ych  ostat- 
w n io  do naszej re d a k c ji znale­

z ion ych  rzeczy zn a jd u ją  się: sanda 
le k  brą zow y na k o rk u  d la  pó łto ra ­
rocznego dziecka, m ęsk i płaszcz 1 
teczka skórzana, sandałek dziecię­
cy skórzany no w y d la  3-letniego 
dziecka, kasetka d re w n ian a rzeźbi® 
na, w  n ie j 4 szn u rk i k o ra li i  l is ty  
z obozu Jenieckiego w  N iem czech 
adresowane do J a n k i N olaskow - 
s k ie j, b ranso le ta w  fo rm ie  łań cu­
cha, kapsel od sam ochodu ciężaro 
w ego zgub iony na u lic y , zdjęcia 
i  in n e  pa p ie ry  na nazw isko Jerzy 
M arenko, 2 le g itym a c je  SP, le g i­
tym a c ja  TPP -R , zaśw iadczenie 1 
zdjęc ia  W ładys ław a Jak im ca. Le g i­
ty m a c ja  Z w . Zaw . 1 b ile t tram w a 
Jow y A n to n ieg o  B o rkow sk iego w  
skórzanym  p o rtfe lu , książeczka 
w o jsko w a  na nazw isko H e n ry k  M l 
row sk i. M am y też 1 k lucz , 4 m ałe 
k lucze na k ó łk u , 8 k lu c z y  zw iąza­
n ych  d ru te m  i  1 k lu c z  duży.

R ozta rgn ionych w ła śc ic ie li pros i 
m y  o zgłaszanie się po od b ió r 
zgub do RSW „P ra sa ", al. W oj. 
Po lskiego 29, I  p „  po kó j n r  6, w  go 
dż inach od  13—15.

i .  p.

Ludmiła Jadwiga 
Szatkowska

u r . 2.XI.1926 r .
zm arła  śm ie rc ią  trag iczną  dn ia  11.VII.53 r.

P rzep row adzen ie zw ło k  na cm en tarz  cen­
tr a ln y  z D w orca  G łów nego odbędzie się 
w  sobotę d n ia  29.VIH.1953 r .

O czym  zaw iadam ia ją  
SYN, R O D ZIC E, R ODZEŃSTW O. 
_______ _______________________ 3746-G

O b i v l n c ' z r y i i n i a = = =

S p -n ia  P racy  „N a p ra w a  K o tłó w “  Łódź, u l. 
W ólczańska 168 te l. 142-70, 136-35 — poda je do 
w iad on  ości, że z dn iem  15 s ie rpn ia  1953 r .  u ru ­
cho m iła  doda tkow o :

D Z IA Ł  REM O N TÓ W  
KO M 1NO W  PR ZEM YS ŁO W YC H

D Z IA Ł  C IEP ŁO  T E C H N IK I
k tó ry  przeprow adza:

1. A n a liz y  gospodarki c iep lne j zakładów  i 
op raco w u je  p ro je k ty  ra c jo n a liz a c ji procesów 
spa lan ia i  w yko rzys ta n ia  ciepła.

2. W yk o n u je  ob liczen ia  procesów ciep lnych .
3. W yko n u je  doraźne prace usługow e ja k  n- 

sta lan ie  no rm  pa lin o w ych  i  ekspertyz  w  za­
kres ie  te c h n ik i c iep lne j.

4. W yko n u je  ry s u n k i techn iczne k o t łó w  i  u- 
rządzeA c iep lnych .

5. P o rady i  konsu ltac je .
W spom niane prace są w ykon yw an e  przez wy­

soko k w a lif ik o w a n y  personel in żyn ie ry ln o -te ch  
n iczn y  pos iadający up raw n ie n ia . 1033-K

I I I  Pracownicy poszukiwani | j | ZG U BY

St. b ilans is tę  ze znajom ością J .P .K . na  sta­
now isko k ie r . se kc ji oraz samodzielnego re f. 
zaopatrzen ia z a tru d n i G m inna S p-n ia „S am o­
pom oc Chłopska“  w  Szczecinie u l. D erdow - 
skiego 4. W a ru n k i p ła cy  do om ówienia na m ią ł 
seu w  R eferacie P ersona lnym . 1020-K

S T A N IS ŁA W A  SIDORO 
W IC Z  zgłasza zgubienie 
p rze p u s tk i s ta łe j sp-n i 
p ra cy  „T ry k o t" .

3731.G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
U bezpieoza ln i Spoi. r ir. 
119825 oraz leg itym a c ję  
Z w . Zaw odowego prac. 
B u do w la nych  na nazw i 
sko Ju lia n  K rze m iń sk i.

3732-G

M u ra rzy , z b ro ja rzy , k ie ro w n ikó w  s to łó w k i 
na w y ja zd  oraz księgow ego za tru dn i na tych - 
m ia s t Przeds ięb iors tw o R obót K o le jo w ych  n r. 
U  w  Szczecinie. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia i 
Pe rsona lny p rzy  u l. Kaszubskiej n r . 13. 1032-K

K ie ro w n ik a  dz ia łu  transportow ego, re fe re n ta  
zaopatrzen ia ora * p racow ników  fizyczn ych  n ie  
w j  k w a lif ik o w a n y c h  do p ra cy  w  transpo rc ie  
za tru d n i na tyc lfto ia s t D yre kc ja  Szczecińskich 
za k ła d ó w  N aw ozów  Fosforow ych w  Szczeci­
n ie . W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do om ów ien ia  na 
m ie jscu  w  S e kc ji Pe rsona lne j S.Z.N.F. 1030-K

I I I  Ogłoszenia drobne ||||||(!

M A R IA  K A Ż M IE H Z E W - 
S K A , có rka  K a z im ie ­
rza, zgłasza zgubienie 
ks iążeczki cz łon kow ­
sk ie j Sp. „Z b ie ra czy  
Z ło m u " . 3734-G

JO ZEF K L A S , syn  Sta­
n is ław a , zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  K rako w ie .

3735-G

A D O L F  K R Z E M IA K , 
syn Jana, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  gm. 
K an ia . 3736-G

LO K A L E SPRZEDAŻ

O D STĄ PIĘ  p o kó j *  w e j 
ściem  n ie k rę p u ją cym , 
k u ltu ra ln e m u  panu, u i. 
Lam pe 9. 3741-G

SAMOCHÓD c iężarow y, 
3 1/2 to now y „M e rce ­
des" w  do b rym  stanie 
sprzedam Poznań, K o r ­
deckiego 42/1, te l. 68-89.

1029-K

W ŁA D Y S ŁA W  Z D U N . 
K IE W IC Z  zgłasza zgu­
b ie n ie  p rze pu s tk i s ta łe j 
w yda ne j przez Zarząd 
P c ftu . 3737-0

KU PN O

K U P U JĘ  ku p o n y  z pa­
czek P.K.O . Z . B ie rn ac  
k l  Szczecin, Bogusława 
45 (sklep), 3730-G

K U P IĘ  szafę trzyd rzw io  
w ą . A l.  P iaśtów  3/3.

3740-G

NIERUCHOMOŚCI

W ILL Ę  jedno rodz inną 2 
ogrodem ow ocow ym , ca 
łą  wolną, w  Poznaniu, 
sprzeda w łaścic ie l. Wan

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
U bezpieozaln i Spoi. na 
nazw isko R a jncho ld  
Stasch. 3738-G

K U P IĘ  m eb le  z dw óch 
po ko i i  ku ch n i. L in de ­
go 6. *745-0

da Tober, Poznań — 
W inogrady, u l. W ó jtów  
ska 15. 4028-K

S K A  zgłasza zgubienie 
p rze p u s tk i okresow ej 
S toczni Szczec. 3739-G

Robotn icza Sp-n ia P racy  „W a g a rz " w 
Szczecin.o p u n k t us łu go w y p rzy  u l. Boh. 

W arszawy 33 w zyw a w szystk ie  in s ty tu c je  i 

p rzedsięb iorstw a do od b io ru  wag oddanych 
do n a p ra w y  w  te rm in ie  do dn ia  28.V I I I ,  53 

r .  N ieodebrane wagi zostaną sprzedane na 
lic y ta c j i  celem  p o kryc ia  kosztów rem on tu 
1 składow ania . 1026-K

K o rn i n r . 16 M .II.D . A r t .  Przem . - Róż­

n y m i p rzy  u l. Bo i. K rzyw oustego 1 sprzeda 

wagę u ch y lną  f irm y  „A le sco “  o nośności 

kg . 650. D okładność w ażenia 280 g r. Cćną

W ŁA D Y S ŁA W A  SZTUN, 
có rka  Grzegorza, zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
d u nko w e j w yda ne j w 
gm . M on ia tycze.

3742-G

S T A N IS ŁA W  OSZUST, 
syn Jana, zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldunko -

W AVW AW /AW

w e j w yda ne j w  gm 
B ie żw n ik  oraz odeiftk i 
a n k ie ty  na o d b ió r do 
w odu osobistego.

3743.C

J A N IN A  D R ĄŻKÓ W  
SK A, córka  F ranciszka 
zgiasza zgubienie k a r t ’ 
m e ldu nko w e j w ydane 
” • Szczecinie. 3744-ć

Ogłoszenia do w * /y s ik . . „  .......  „  „ P„ 1U
p rz y jm u je i b iu r o  h f k i  a m  i h o m i s / e n  
RSW PRASA w Szczecinie al. W ojska Pol­
skiego 29. p o kó j 19, —
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Niezwykły rekord
Jadwigi Jędrzejowskiej
O WACJA jaką zgotowała widownia wrocławska popular­

nej Jadzi Jędrzejowskiej po zdobyciu ty tu łu  m istrzyni 
Polski wycisnęła je j z oczu łzy wzruszenia...

Rekordy Europy
na mistrzostwach
lekkoatletyczny cii

ZSRR
OD B Y W A JĄ C E  się w  M oskw ie 

lekko a tle tyczne  m istrzostw a 
ZSRR przebiegają pod zna­

k ie m  now ych reko rd ów . N o w y  re 
k o rd  E u ro py  us tan ow ił Ie n in - 
g ra dczyk  L itu je w  w  biegu na 400 
m  pp l. uzysku jąc  80,7. zdobyw ca 
drug iego m ie jsca w  te j k o n ku re n ­
c j i ,  rep re zen tan t M iń ska , uzyska ł 
w y n ik  lepszy od poprzedn iego re­
k o rd u  E u ro p y  — 50,9 (daw ny re­
k o rd  na leża ł do L i tu j  ewa i  w y ­
no s i 51,2). R eko rd  Z w ią zku  Ra. 
dzieckiego us tanow iła  C zudina 
zw yc ięża jąc w  skoku w zw yż  w y ­
n ik ie m  169. R ezu lta t C zud iny prze 
wyższa poprzedn i re k o rd  o 1 cm.

R eko rdz is tą ZSRR został m ło dy  
rep re zen tan t M oskw y Iw a k in , u - 
zysku ją c  w  b iegu— 800 m  1.49,6. W  
•k o k u  w  da l ty tu ł  m is trzo w sk i 
zdo by ł s tudent akadem ii m edycz­
ne j z S a ra tow a L e sk ijew icz , uzy ­
sku ją c  w y n ik  7.43. W biegu na 100 
m . ko b ie t zw yc ięży ła  H n y k in a  — 
11,9. W  k o n k u re n c ji m ężczyzn bieg 
na 100 m  w y g ra ł Sucha riew  10,8.

Spartakiada WP 
we Wrocławiu
NA  S P A R T A K IA D Z IE  W ojska 

P o lskiego w e W ro c ła w iu  od by  
ł y  się dalsze ko n ku re n c je  le k k o ­
atle tyczne, spo tkan ia  w  sia tków ce 
l  koszyków ce, w yb ija n ce  oraz te re  
no w y ra id  m o to ro w y . Z akończy ł 
się rów n ie ż tu rn ie j p iłk a rs k i, w  
k tó ry m  zw yc ięży ła  d rużyna K ra ­
kow a. N a jc iekaw szą ko n ku re nc ją  

zaw odów  le kko a t 
le tyczn ych  b y ł 
b ieg na 1500 tn. 
Z w yc ię ży ł Ż b i­
k o w sk i (Bydg.) 
w  d o b rym  czasie 
3:53.2. 400 m  p p ł : 
1) K le ba  (K r.)  — 
55,8. 200 m  ko b ie t: 
1) Szw ajkow ska 
(Bydg.) -  26,2, 
tró js k o k  — 1)
W einberg (Bydg.) 

— 14,59. d ysk  ko b ie t: 1) Szczer­
bow ska (Bydg.) — 38,53, rz u t grana 
te m  m ężczyzn: 1) O lda k  (W -w a) — 
72,37 . Po do tychczasow ych roz­
g ryw ka ch  pro w a dz i w  koszyków ­
ce m ężczyzn W rocław , a w  koszy­
ków ce ko b ie t Bydgoszcz. W  sia t. 
ków ce m ężczyzn na czele je s t B yd  

_£pszcz, a w  sia tków ce k o b ie t W roc 
ła w . R a id  p a tro lo w y  i  w yśc ig  te re  
no w y . W  k la s y fik a c ji in d y w id u a l­
n e j w  obu kon ku re n c ja ch  zw yc ię ­
ż y ł P a w ło w sk i przed K w a śn iew ­
sk im  — ob a j z W arszaw y. D ru ży ­
now o pie rw sze m ie jsce  zaję ła W ar

Spartakiada
ZS Gwardia
TU  D A L S Z Y M  ciągu rozg ryw a- 
"  ne j w  K ra k o w ie  spa rtak ia dy  

ZS G w ard ia  o d b y ły  się fin a ło w e  
spo tkan ia  koszykó w k i mężczyzn, w  
k tó ry c h  g ra ją : K ra kó w , W roc ław , 
G dańsk i  Łódź.

W pie rw szym

¡ spo tka n iu  d ru ży ­
na k rako w ska po 
kona ła  w ro c ła ­
w ia n  49:33, d ru g i 
m ecz rozegrany 
m ię dzy  zespołami 
Gdańska i  Łodz i 
p rzyn ió s ł zw yc ię ­
s tw o koszyka­
rzom  Gdańska 
32:20. W  koszy­

ków ce kob ie t Poznań prze g ra ł n ie ­
znacznie z K rako w em  26:27. W spot 
kan iach  s ia tk ó w k i k o b ie t o  m ie j­
sca od  1 do 4 n a jb a rd z ie j zaciętą 
w a lkę  s toczy ły  s ia tk a rk i W rocla 
w ią  i  Gdańska. Z w yc ię ży ł W roc­
ła w  3:2, w  d ru g im  meczu K ra ­
kó w  w y g ra ł ze S ta linogrodem  1:3.

W s ia tków ce mężczyzn w  g rup ie  
w alczącej o m ie jsca od 1 do 4 W ro 
c ła w  po kon a ł S ta lino gród 3:0. a 
W arszawa — m iasto  w yg ra ła  z 
G dańskiem  3:1.

Węgry 
zwyciężają
w trójmeczu 
żeglarskim
WO L S Z T Y N IE  od by ło  się u ro ­

czyste zakończenie tró jm eczu  
żeglarskiego Po lska—W ęgry— 

N R D . Ostatecznie w  m iędzynaro­
dow ym  tró jm e czu  żeg larsk im  
zw yc ięży ła  rep rezen tac ja  W ęgier, 
zdobyw a jąc 20 127 p k t. p rzed re ­
p re zen tac ją  N R D  — 19.698 p k t .  i 
reprezen tac ją  P o lsk i — 17.100 p k t.

W  k o n k u re n c ji ko b ie t pie rw sze 
m ie jsce  za ję ła  Po lska, zdobyw a jąc 
w  k las ie  , . f in "  3.165 p k t. przed 
N R D  — 2.563 p k t. i  w  k las ie  ..h " 
-r- 3.466 n k t  on»«* N R D  —■ MSB 
Pkt.

D LA C ZE G O  p a n i p łaka ła  ? — 
zapyta łem  Jadzię.

B y ła b ym  chyba z kam ien ia . 
N ie  jes tem  autom atem  do uderze­
n ia  i  o d b ija n ia  p iłe k ! W  m oich  
łzach b y ło  w ruszen ie, radość, smu 
te k  1 dum a.

Może p a n i to  w y tłu m a czy  czy­
te ln ikom .

Dobrze!, A  w ię c  w zruszen ie — 
ponieważ jes tem  łub ian a , p o p u la r 
na i  że lud z ie  dobrze m l życzą sto 
la t! ... N iech  ż y je  na m !... Radość — 
gdyż po raz 18 w yg ra ła m  m is trzo ­
s tw o P o lsk i (w  grze po jedyńcze j i  
m ieszanej). D um a — że jes te m  po­
siadaczką jedynego w  sw oim  ro ­
dza ju  reko rd u , k tó re go  n ie  zna ją 
żadne k r o n ik i spo rtu  tenisowego.

— Jak iż  tp  re ­
kord?

— 25 la t  tem u 
po raz p ie rw szy 
w yg ra ła m  m i.  
s trzostw o P o lsk i i  
od te j p o ry  n ie  
ty lk o  n ie  przegra 
łam  an i razu z 
k ra jo w ą , te n is is t- 
ką , a le  n ie  odda­
ła m  żadnej seta!

— J a k  m am y to  
rozum ieć? Czy pa 
n i  je s t napraw dę 
ta ką  dobrą za­
w odn iczką , czy 
nasz te n is  kob ie­
cy  je s t ta k i sla­
by?

— K om entarz  
zostaw iam  redak­
to ro w i.

— M o im  zda­
n iem , p a n i b y ła  
n ie z w y k ły m  ta le n tem  ten isow ym . 
R y w a lk i n ie  zdo ła ły  naw iązać ró w  
no rzędne j w a lk i. T o  n ie  ulega w ą t 
p llw ośc i.

Nasz p rze dw o je nn y  sp o rt hodo­
w a ł asy — to  prawda. A le  ja  n ie  
by ła m  „ho do w a ną“ ... m us ia łam  się 
dobrze nam ęczyć, zan im  łaska w ie  
zain teresow ano się m ną i  pozw o­
lon o przekroczyć strefę, k tó re j te  
ren  przeznaczony b y ł t y lk o  d la  e ll 
ty ... Zaw o dn iczk i z te j e l i ty  ba r­
dzo n ie chę tn ie  w id z ia ły  k o ło  siebie 
kogoś z obcej im  k lasy . Sam je d ­
n a k  ta le n t n ie  w ystarcza. Chcesz 
m ie ć  w y n ik  — p ra cu j nad sobą!

C zy m łode te n ls is tk i z b y t m a­
ło  tren u ją ?

— T re n u ją , ale n iesystem atycz­
n ie  i  n ie re gu la rn ie . Czy ja  m am  
pro s ić  ju n io r k i,  aby p rzy jeżd ża ły  
do m n ie  na  tren ing? T o b o li g łów  
ka, to  rączka, to  nóżka, to  jes tem  
zaję ta, to  m am  w ażne spotkanie, 
to  ra k ie ta  n ie do bra  itd .  Tą drogą 
n ie  dochodzi się do w y n ik u . A  ppź 
n ie j zdz iw ien ie, że w ciąż w y g ry w a  
ję d rze jow ska !

(Z. D A L L )

SE K C JA  L e k k o a tle ty k i p rzy  
W K K F  w  Szczecinie z w o łu je  dz i­
s ia j o godzin ie 18 odpraw ę sędziów 
1 a. Na od p ra w ie  om aw iane będą 
m is trzo s tw a  P o lsk i LZS  w  le kko a t 
le tyce . Obecność obow iązkow a.

P O LS K I Zw ią zek  M o to ro w y  za­
w iadam ia , że od jazd ucze stn ikó w  
R a id u  K o p e rn ikow sk ieg o  nastąpi 
ju t r o  o godzin ie 3.50.

NARESZCIE Plac Tobruc- 
k i przyjm ie inny wygląd. Na 
zdjęciu widzim y go już bez tar 
gowiska. Stragany przeniesio­
no chwilowo na Dworcową 
przy a rte rii nadodrzańskiej, a 
wczoraj rozpoczęto zrywać 
bruk na dawnym placu ta r­
gowym. W miejscu tym  po­
wstanie zieleniec, na którym  
— mamy nadzieję — MPOgr. 
postawi ławki.

K iedy G W K S  zacznie napraw ą?

Wyścig Dookoła Polski
za kilkanaści dni

a w jazd  na to r ko la rsk i
w opłakanym stanie

JUŻ ty lko  kilkanaście dni dzieli nas od chwili, kiedy do 
Szczecina, jako punktu etapowego Wyścigu Dookoła 
Polski, zawita czołówka ko larzy prowadzących wyścig. Za­

kończenie etapu ma się odbyć na torze kolarskim. Około stu 
kolarzy będzie walczyło ó palm ę pierwszeństwa na ulicach 
naszego miasta, na finiszu na torze kolarskim.

ZDAW AŁOBY się, że wszy­
stko „g ra “ . K om itet organiza­
cy jny punktu etapowego W y­
ścigu Dookoła Polski pracuje 
dobrze. Powołane komisje speł 
n ia ją  swe zadania: będą kwa­
te ry  dla kolarzy, punkty od­
żywcze, będzie szereg specjal­
nych imprez.

A le  jedna sprawa stanęła 
„okoniem“ .

Wjazd na to r ko larski jest w  
opłakanym stanie. Dziury i  w y 
boje trudno zliczyć. Brama 
przy wjeździe na to r w is i na 
łańcuchu pochylona ku  ziemi. 
I, co najgorsze, n ic się nie ro­
bi, mimo że wyścig „za pa­
sem“ .

O dw ie dz iliśm y  to r  k o la rs k i w  
godzinach p o po łud n iow ych . Ci 
cho tu  i  g łucho . O g lądam y na­
w ie rzchn ię  w jazd u  na to r . D ziu 
ra  obok d z iu ry . C hyba n a jg o r­
sza na w ie rzchn ia  ja k ą  m ożna 
sobie w yob ra z ić . W ystarczy, b y  
spadł deszcz a  p iaszczysta g l i­
na zam ien i sie w  bagno. I  to 
m a być  w ja z d  na rep rezen ta­
c y jn y  to r  Szczecina?

ID Z IE M Y  dalej, m ijam y sa­
motne, pozostawione na łasce 
losu taczki, zardzewiała łopatę 
i  worek z piaskiem. Czyżby tu 
już ktoś m yślał o naprawie. 
Nie — to są pozostałości 
sprzed pół roku. Tu gdzie sty­
ka się nawierzchnia wjazdu z 
cementowym progiem toru  wy 
staje: odskocznia, która  może 
pozbawić niejednego kolarza 
cennych sekund, przyczynić 
się do kon tuz ji zawodnika lub 
zniszczenia sprzętu. W jazd na 
to r w  ch w ili obecnej liczy nie 
więcej ja k  4 m e try  szerokości. 
W resizitę wjazdu wmurowana 
jest żelazna bariera.

Czy to n ie za mało?
Braków jest więcej, nato­

miast czasu zostało mało. Za­
daniem tego a rtyku łu  jest do­
ping gospodarza toru  GWKS, 
by przystąpił do naprawy, a 
n ie czekał na ostatnie m inuty.

,— Czasu zostało jeszcze ty l­
ko tyie, że wjazd na tor można 
doprowadzić do dostatecznego 
porządku.

GWKS powinien mieć to 
na uwadze. (mel)

Spływ kajakowy
pod hasłem:
Wszystkimi rzekami 
wieziemy nasz pion

C E K C J A  Wodna P T T K  w  Szcze 
" c in ie  urządza m asowy sp ływ  ka 

ja k o w y  na Ogólnopolskie D ożyn­
k i pod hasłem : „W szys tk im i rzeka 
m i w iez iem y nasz p lo n “ .

W  s p ływ ie  n ie  
pow inno zab rak­
nąć an i jednego 
zrzeszenia spo rto­
wego. Zgłoszenia 
są też p rzy jm ow a  
ne z zakładów  
pracy i  in d y w id u  
a ln ie. W  p u n k ­

ta ch zb io rczych w  G ry fin ie , B a r­
l in k u , Pyrzycach. Choszcznie, Iń ­
sku, C hoc iw e lu  i S targardzie bę­
dzie czekał na uczestn ików  sp ływ u , 
k tó rz y  n ie  posiadają własnego 
sprzę tu, sprzęt PTTK.

Zgłoszenia należy k ie row ać 
P T T K  natychm iast, te le fon iczn ie  
na n u m e r 5833, czynny przez całą 
dobę. Tam  też można uzyskać dal 
sze in fo rm a c je . (m)

Tenisiści odlecieli 
do Budapesztu
do Budapesztu na m ię dzynarodow y 
tu rn ie j ten isow y d rużyna te n is i. 
stów. W  sk ład d ru żyny  wchodzą: 

J. Jędrzejow ska, 
Z. R yczków na, J. 
P ią tek, A . L ic is , 
J. Radzio oraz ju  
n io rzy  Roszkie- 
w icz  i  M a rc in . 
T rene rem  d ru ży ­
n y  je s t J . K o rn e  
luka .

T u rn ie j w  Buda 
peszcie rozpocz­
nie  się 29 bm. 

W ezmą w  n im  udz ia ł ob ok  gospo 
da rzy i  d ru żyny  p o lsk ie j czołow i 
te n is iśc i Czechosłowacji, NR D  
B u łg a rii.

Bek i Kupczak
startują
w Szczecinie
Q C Z E K U JĄ C  na to rze ko la rsk im  
v  na  pie rw szych k o la rz y  W yścigu 

D ookoła Po lsk i — zobaczym y w y ­
ścig i sprin te rsk le  i  w yśc ig  ló -k ilo -  
m e tro w y  z pięcioma fin iszam i.

Na to rze  zobaczym y: Beka, K u p  
czaka, Płodziszewskiego, G run t! 
m ana, Janickiego i  innych.

N a dżień 17 września przew idzia 
n ych  jes t też w Szczecinie w ie le  
in n y c h  im p rez  zw iązanych z zakon 
czeniem  5 etapu W yścigu Dookoła 
P o lsk i. (m)

Plac
Tobruckl

Zmieniła się lista 
zwycięzców

na III mistrzostwach strzeleckich 
Centrainej Rady Związków Zawodowych

POMIMO, że już od wtorku na szczecińskich strzel 
nlcach umilkły strzały, w Komitecie Organizacyj­

nym Zawodów Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych wre nadal praca. Kilkunastoosobowa komisja 
klasyfikacyjna z uwagą ob liczą ustalone podczas dzle 
więciu dni zawodów wyniki indywidualne I zespoło­
we
O osta tn im  d n iu  strzelań o b l i ­
czono doda tkow o w y n ik i Pw-14, 

je s t to  łączna p u n k ta c ja  za strzela 
z p is to le tu  w ojskow ego w  

dw óch kon ku re n c ja ch : do ta rczy 
i sy lw etek.
W k o n k u re n c ji te j c zw arty  z ko le i 

t y tu ł m is trza  CRZZ w  k la s y fik a c ji 
ko b ie t zdo by ła  lu b lin ia n k a  — CY- 
G A N O W N A , grom adząc 29 sy lw e ­
te k  — 489 p u n k tó w . D ru g ie  m ie j-  . 
sce zaję ła tu  W O Z N IA K IE W IC Z  z 
K o le ja rza  Szczecin — 27 sy lw ete k
— 398 p u n k tó w , trz e c ie  — STECZ­
K O W S K A  27 sy lw e te k  — 368 pu nk  
tów .

Zespołowo w  te j ko n k u re n c ji 
zw yc ięży ła  pięcioosobowa d rużyna 
K O LE JA R ZA  w y n ik ie m  109 sylw e 
te k  — 1643 p u n k ty , przed BUDÓW  
L A N Y M I — 95 sy lw e te k  — 1419
p u n k tó w  i  S T A L Ą  — 94 sy lw ete k
— 1141.

Ob l i c z o n o  rów n ie ż  w y n ik i w 
tru d n y m  i  em o cjo nu jącym  

s trze la n iu  z ka ra b in u  w ojskowego 
do trzech  ruch om ych  sy lw e te k  ua 
dystansach 100, 200 i  300 m e tró w  — 
fachow o zw anym  K b-5 . D uży suk­
ces od n ie ś li tu ta j szczecin ianie. T y  
tu ł m is trza  C R ZZ zdoby ł zaw odn ik  
m ie jscow ego O gniw a — B K Z E 2A N  
S K I, w y n ik ie m  78 p u n k tó w  w  
19-tu tra fie n ia ch , p rzed BR YD ŻE* 
W IC ZE M  — K o le ja rz  Szczecin — 
76 p u n k tó w  w  18-tu tra f ie n ia ch  i 
C Z U B A K IE M  S ta l Radom — 74 
p u n k ty  W 17-tu tra fie n ia ch .

Zespołowo w  te j k o n k u re n c ji 
zw yc ięży ło  OGNIW O — 368 p u n k ­
tó w  w  87-m iu tra f ie n ia c h  przed 
S T A L Ą  — 350/82 i  SP Ó JN IĄ  
342/82.

OUŻE sukcesy odniósł w  t r u d ­
n ym  strze la n iu  Kbs-10 (je s t to 

łączna p u n k ta c ja  s trze la n ia  na  dy 
stansie stu  i  dw ustu  m e trów ) za­
w o d n ik  szczecińskiego K o le ja rza  
D R YD ZEW 1C Z, k tó ry  zgrom adził 
■ 36 p u n k tó w . D ru g i b y ł H OŁUBEC 
K I  B u d o w la n i W arszawa — 733
p u n k ty , trze c i PFE IFE R  W łó k ­
n ia rz  N ow a Sól — 728 p u n k tó w . Do 
p ie ro  na  czw arte j p o z y c ji up laso­
w a ł się m is trz  spo rtu  P A Z D E J, k tć  
r y  uzyska ł — 727 p u nk tów .

Podano rów n ie ż  zespołowe w y n i 
k i  strze lan ia  z Kbs-8 (ka rab ine k  
spo rtow y  w  s trze la n iu  na dystan 
sie stu m etrów ). Z w yc ię ży ło  OGNI 
WO 1843 p u n k ty . O w yró w n a n ym  
poz iom ie w  te j k o n k u re n c ji św iad 
czy n a jle p ie j fa k t,  że za jm u ją cy  
d ru g ie  m ie jsce  W Ł Ó K N IA R Z  u zy ­
ska ł ide ntyczną ilość p u n k tó w , a 
dalszą loka tę  zawdzięcza je d y n ie  
gorszem u skup ie n iu  s trzałów . 
T rzecie m ie jsce  za jm u ją  BU D O W ­
L A N I w y n ik ie m  ty lk o  o jeden 
p u n k t gorszym . W  strze la n iu  na  
dw ieście m e tró w  z w yc ię ży ł W ŁO K  
N IA R Z  w y n ik ie m  1805 przed KO LE 
JA R ZE M  — 1795 1 B U D O W LA N Y ­
M I — 1782.

D z is ia j w prow adzono rów nie ż po 
p ra w k i do podanych ju ż  w y n ik ó w  
w  s trze la n iu  do rz u tk ó w . W  k o n ­
k u re n c ji te j w ed ług  os ta tn ie j re ­
la c j i ,  d ru g ie  m ie jsce  za ją ł SM EŁ- 
C Z Y N S K I, trzec ie  Z A K R Z E W S K I, 
a czw arte  L E W A R T O W S K I, w szy­
scy w y n ik ie m  239 p u n k tó w , a n ie  
ja k  poprzedn io  podano, trzec ie  Le 
w a rto w sk l, a  czw arte Z akrzew sk i. 
P o m y łka  ta  w y n ik ła  z pow odu z łe j 
in te rp re ta c ji przepisów  przez sę­
dziów  rzu tko w ych , k tó rz y  o b lic zy ­
l i  w y n ik i d o g ry w k i pom iędzy ty m i 
trzem a zaw o dn ikam i, w  stu, a n ie  
ja k  na kazu ją  przep isy  w  25-ciu 
rzu tka ch .

NA NOWYM targowisku  
trw a ją  intensywne prace, u- 
klada się tam p ły ty  chodniko­
we (przeszło 7 tysięcy), po­
rządkuje się ścieki, muruje się 
okalający plac murek. Woj. 
Przedsięb. Robót Dróg., które 
prowadzi prace, zapowiedziało 
ich ukończenie do 3 września, 
po czym nastąpi przeniesienie 
straganów. Cała załoga WPRD 
nie szczędzi s ił, by roboty u- 
kończyć w  terminie. W pracy 
przoduje brygada SZYM AŃ­
SKIEGO która dowozi mate­
ria ły  budowlane i brygada bru 
karzy Maszewskiego.

Przy robotach pomagali one 
1 > gdaj w  czynie społecznym pra­

cownicy finansow i i  księgowo 
ści SPZB. K to następny?

Stargard 
i Gryfice
przygotowują się 
do obchodu
powiatowych
dożynek

JAK już donosiliśmy, w naj 
bliższą niedzielę w Star­
gardzie i Gryficach odbędą się 

powiatowe uroczystości dożyn­
kowe. W obu powiatach otwar­
te zostaną też rejonowe wysta­
wy rolnicze, pokazujące dotych 
czasowy dorobek ziemi gryfic- 
kiej i stargardzkiej.

W STARGARDZIE głów­
ne prace zostały wczoraj za­
kończone. Obecnie dekoruje 
się miasto, plac dożynkowy i  
teren wystawy, na którym 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne i inne instytucje wybu­
dowały już swoje stoiska, 
Jak nas informują organiza­
torzy dożynek, najlepiej zapo 
władają się stoiska spółdziel­
ni produkcyjnych z Grzędzie, 
Kani, Łęczycy, Brudzewie, 
Kunowa i  Bobrowników. Przy 
gotowują swoje stoiska PZGS, 
GS-y i  PSS ze Stargardu, 
które to instytucje będą orgś 
nizować targi na wystawie.

W GRYFICACH główne uro­
czystości dożynkowe odbędą się 
na stadionie sportowym, nato­
miast Rejonową Wystawę Rol­
niczą urządzono na placu w 
parku. I tutaj wszystkie roboty 
w zasadzie zakończono .

Występy zespołów arty­
stycznych odbędą się w 
trzech miejscach: na estra­
dzie na placu wystawy, w sa 
l i  Powiatowego Domu Kul­
tury i  w sali Cukrowni. Spó 
śród wielu imprez sporto­
wych na czoło wysuwają się 
mecze p iłk i nożnej, gawody 
kajakowe i  żeglarskie.

Przedsiębiorstwa handlowe 
już teraz w wielu punktach 
miasta urządzają stoiska obfi 
cie zaopatrzone w artykuły 
spożywcze i  przemysłowe.

Chłopi gryficcy i  stargardzcy 
tym radośniej będą obchodzić 
tegoroczne święto dożynek, że z 
nadwyżką wykonali sierpniowy 
plan skupu zboża i przodują 
także w odstawie mięsa i mle­
ka, że w terminie spłacają dług 
krajowi.

M-DZIb-NAOfflAD'

Z IE M N IA K I W B IA Ł Y M  SOSIE

P ó ł kg  m ło d ych  z iem niaków . 2 
ły ż k i  m asła, łyżeczka m ąk i. 2 ły ż  
k i  siekanego kop e rku , p ieprz , sól. 
O b rane i  p o k ro jo n e  w  kostkę  ziem 
n ia k i w ło żyć  do ron d la , podlać tro  
chę w od y , w łożyć  ły żkę  masła, sól. 
p ie prz  i  dusić. G dy będą m ię kk ie , 
zap raw ić  zasmażką z m ąk i i  masła, 
w sypać koperek i zagotować. Moż 
na podawać z sała tką z pom ido­
rów.

W ydaw ca: in s ty tu t  W ydaw ni­
czy „C z y te ln .k ” . Redaguje kole . 
W ojska Po lskiego 29, I I  p. Tele fo­
ny : S ekre ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j­
ski 62*35 spo rtow y 27 77, sygnały 
czy te ln ików  78*21. dzia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpowie­
dz ia lny  28*33 red. nocna po godz. 
20 -  56.16. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13 N i* 
zam ówionych rękopisów  • 1* 
zwraca sie. -\dres ad*-!1 *•;.»> *e li :  
Szczecin, al. W olska Polskiego 
¿9, i p.. te l. '8  27 Oełoszcnia *1. 
W ojska Po lski -go »9 u  o el. 
»8*43

Szczecińskie N akłady G raticzn«, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4-156«. Zam . n r  4213.
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